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CZĘ&Ć URZĘDOWA
J e g o  ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie rolnictwa, Ja­
nowi S a l z e r o w i ,  krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyiszem postanowieniem z dnia 
8 listopada b. r. nadać najmiłościwiej szefo­
wi biura prezydyalnego w Ministerstwie rol­
nictwa, radcy sekc.yi Fryderykowi baronowi 
^ r a u i t e n b e r g o w i ,  w ponownem uzna­
niu jego znakomitej służby, tytuł i charikter 
radcy ministeryalnego z uwolnieniem od 
taksy.

Dnia 10 listopada b. r. został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu LI zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 159. Rozporządzenie Ministerstw skarbu, 

handlu i rolnictwa z dnia 13 października 
b. r. w sprawie dowodu pochodzenia wina 
serbskiego przy dowozie do austro-węgier- 
skiego okręgu celnego.

Nr. 160. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 3 listopada b. r. w spra­
wie aktywowania sądu powiatowego w Zir- 
knitz w Krainie.

Nr. 161. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 5 listopada b. r. w spra­
wie przyłączenia gminy Piwoda do okręgu 
sądu powiatowego w Jarosławiu w Ga­
licy i.

Nr. 162. Rozporządzenie Ministerstw skarbu, 
handlu i rolnictwa z dnia 10 listopada
b. r. względem zniesienia zakazu wywozu 
paszy dla bydła.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, U  listopada.

Życie nie zna zastoju, a to zarówno 
życie jednostek, jak przedewszystkiem życie 
publicznych organizmów, społeczeństw lub 
państw. Zaledwie jeden problemat został roz- 

, wiązany, zaledwie jedna kwestya, która przed 
chwilą wywoływała jeszcze spory, uzyskała 
już jednomyślny sąd, jednomyślną interpre- 
tccyę, — natychmiast wysuwają się na plan 
pii rwszy problematy, których, - ukrytych 
w cieniu usuniętych dopiero co z po~z?J' n 
dziwnnego spraw i kwestyj, — nie widziano 
dotychczas dobrze, budzą się nowe prądy, 
nowe idfije, i teraz znowu one z tą samą, 
co poprzednie siłą, domagają się natarczywie 
rozwiązania. Tak też i we Francyi, gdy Izba 
posłów, wybrana niedawno na podstawie ha­

sła atrzymania nadal w mocy zaprowadzo­
nego w r. 1870 ustroju państwowego, skła­
dem swoim stwierdziła, że kwestya republi­
kańskiej formy rządów nie ma w narodzie 
silniejszej opozycyi i może być już uważana 
za kwestyę na razie rozwiązaną, ■ ■ wysuwa­
ją  się teraz na plan pierwszy szeregi spraw, 
które kryły się dotychczas za tam tą kwestyą, 
a obecnie zdają się odzierżać w publicznem 
życiu rzeczypospolitej rolę pierwszorzędną. Sto­
sownie zaś do ducha czasu są to kwestye głó­
wnie natury ekonomicznej lub socyalnej, a 
w ten sposób może się stać łatwo rzecz dzi­
wna na pozór, iż parlament wybrany pod 

i hasłem, polityczriem, rozwinie działalność 
‘ głównie ekonomiczną lub soeyalną!

Nie jest to zapewne rzeczą łatwą uło­
żyć program działalności dla parlamentu, 
który się j ^ zcy,J au* razu n' e ze b ra ł, a w 
którym obok umiarkowanych republikanów 
jest silny, bo przeszło stu posłów liczący za­
stęp skrajnych radykalistów; nie mniej jednak 
program taki inusi być ułożony dzisiaj, gdy 
już za trzy dni parlament paryski się zbiera, 
i — jak zapewniają dzienniki francuskie — 
jest już ułożony rzeczywiście. Ułożyć go było 
obowiązkiem prezesa gab inetu , to zaś, co o 
zamiarach p. Dupuy wiemy, potwierdza w 
zupełności powyżej wyrażone zdanie, iż kwe- 
styami, które zatrudniać będą teraz parla­
ment francuski, będą głównie — zapewne 
nie wyłącznie — kwestye natury ekonomi­
cznej i społecznej. P. Dupuy zami rza program 
swój przedstawić nie w odpowiedz' na inter­
pelację, któraby wyszła z łona Izby, lecz 
wprost od oiebie, natychmiast po otwarciu 
sesyi, zanim interpelanci zdołają go ubiedz; 
w ten sposób zamyśla on zjednać dla pro­

gramu swego baczniejszą uwagę francuskie­
go społeezeństwa. W pierwszej części swego 
oświadczenia zamierza p. Dupuy dać pogląd 
na wypadki, które rozegrały się we Francyi 
w czasie wyborów i w ogóle w peryodzie, 
jaki minął od zamknięcia ostatniej sesyi po­
przedniego parlamentu. Tu znajdą więc miej­
sce w omówieniu takie kwestye, jak wybory, 
jak uroczystości rossyjskie, jak sprawa syam- 
ska, wypadki w Aigues Mortes, a zwłaszcza 
już bezrobocia; będzie to zatem część niejako 
historyczna. Właściwy program to jest 
część druga, — rozpadać się będzie znowu 
na dwa działy: dział pierwszy przedstawi to, 
co rząd obecnie zamyśla przeprowadzić, część 
druga to, ćo rząd chciałby wykluczyć z sze­
regu prac i zadań parlamentu. Sprawy, które 
p. Dupuy chce parlamentowi położyć na sercu, 
są sprawami ekonomiczneini’ i społeeznerni; 
kwestye, które radby z parlamentu usunąć, 
mieszczą w sobie pierwiastek polityczny, a 
znajdują się w programie radykałów i socya- 
listów. Do spraw pierwszego rodzaju należą 
przedewszystkiem te projekty ustaw, które 
rząd wniósł już w poprzedniej izbie a które 
w skutek zamknięcia sesyi upadły; są to: 
reformy podatków od napoju i od pomieszkam 
Dalej należą tu przedłożenia, które poprze­
dnia Izba uchwaliła ju ż , ale które ugrzęzły 
w seuacie, jak zniesienie akcyzy. Wreszcie 
należą tu przedłożenia nowe, jak konwersya 
4 1/* procentowej renty, jak ratyfikacya u- 
chwał ostatniej konferencyi monetarnej i t. d. 
Wyłączyć natomiast z listy prac parlamen- 
tarnyc pragnie rząd francuski rewizyę kon- 

i stytucyi, kwestyę oddzieleaia Kościoła od 
państwa, reformę wyborczą, — a mianowicie 
zaprowadzenie wyborów według list departa.
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E S T E T A .

M G Ł A W I C A .
;Clng dalszy).

II.
Druga po północy biła na jakimś da- 

cim zegarze, kiedy Halka nie myślała je- 
;ze zasypiać. Oczy to rękoma , to kołdrą 
mywała, — to zamykała je w reszcie, 
i oczu nie było potrzeba na to, by widzieć 
rraźnie jakby tuż, tuż obok, w jej twarz 
>atrzone, jasne, melancholijne źrenice błę- 
;n9)   tak serdecznie a tak smutnie spo-
ądające na nią.

Oczu nie potrzebowała otwierać, by wi 
ieć te same źrenice zamknięte na wieki, 

samą twarz z zagadkowym wyrazem 
ńerci, — wyrazem bolu, czy spokoju? nikt
i wie. j

Im późniejsze godziny zegar uderzai, 
m myśli młodej dziewczyny więcej nieru- 
ome się stawały, ta zaś twarz tajemnicza, 
kby skamieniała, coraz wyraźniejszą.

— Ja  zwaryuję! zwaryuję! — już od 
róch dni, — we dnie, w nocy, ciągle! tyl-

to! To się w obłęd zamienia.
Oto jedyna m yśl, która od czasu do 

asu odzywała się w głowie Halki.
Usiadła na łóżku , — wypiła szklankę 

ady z kroplami laurowemi, — potem dru- 
l, — kropli nie żałując. Uspokoiła się tro-

_  n i# bała się nadużyć lekkiego nar- 
ityku; — to jej było obojętne w tej chwili.

Uspokoiła się o tyle, że mogła myślą 
władnąć do pewnego stopnia.

— On tak się mścić będzie całe ży- 
e. On temu nie winien, bo nie był do 
msty zdolny. Ale moja chciwość mści się 
idemną w ten sposób. — Gdyby tak dłu- 
:j być miało, obłędu dostałabym niezawo- 
lie ; —• zamknęliby mnie z tem widmem. — 
ak być nie może. Ten drugi ma słuszność, 
t umiem chcieć. Zawsze umiałam. Zawsze 
iedziałam, czego chcę; — tylko nie wie- 
iedziałam jaki może być wynik moich za- 
icianek — Tam chciałam wrażeń; — tu

chciałam stanowiska. — Ale ten drugi też 
umie chcieć. — Podkreślił swoje warunki. 
To miało znaczyć, że ja  muszę słuchać, 
on sam tego nie wie, że taka była kwint­
esencja jego przemowy. Jeżeli mu się sprze­
dam, to wiem co mnie czeka: — niewola. 
On mnie chce ujarzmić. Tamten byłby moim 
niewolnikiem — ale go już nie ma. — Za . 
późno. — Odziedziczył ten majątek — za j 
późno także. — Czemu nie kilka tygodni , 
wcześniej ? — Czemu potem, gdy mu się t łó - , 
raaczyłam, gdy prosiłam — ja  prosiłam — j 
on zrozumieć nie chciał. — Trudno! Stało 
się! — Aby nie oszaleć muszę zerwać. Mu­
szę. Raz dlatego, że tylko wtedy pozbędę się 
widma, — potem dlatego, że tamten gdy­
by się dowiedział. .. Ja  go się boję.. .. Kogo 
ja się nie boję? — Kazia nie bałam się za 
życia —- a teraz jego najwięcej. — To mu 
się należy. Zerwę. Muszę. Po dzisiejszej ro­
zmowie — muszę. A nawet gdyby Czesław
nie przedstawiał mi się takim sędzią nieu­
błaganym, to przecież, nie powinnam, nie mo­
gę-. “ .-A- Wacek? Wacek się oburzy, — on nie 
pojmuje tego „nie powinnam, nie mogę." — 
To trudno! Zerwę, chcę, muszę. Muszę. 
Co będzie, to będzie Ja  chcę spać. Chcę 
spokoju. Albo zerwać, albo zwaryować. Wolę 
zerwać.

Siedziała tak długi czas, nieruchoma 
zatopiona w myślach. — Nareszcie szepnęła 
raz jeszcze:

— Zerwę — muszę.
Powzięte postanowienie widocznie u- 

spokoiło ją znacznie, bo w końcu przytuliła 
głowę do poduszki i zasnęła, — czwarta już 
biła na ratuszowym zegarze.

Niespokojny był sen jej. Budziła się 
często, — przestraszona, serce jej biło gwał­
townie, ale gdy z trwogi oprzytomniała, uko­
jeniem dla niej było silne postanowienie: 
Zerwę, — muszę. — I wtedy strachy pierz­
chały, — widma nikły — i sen znowu po­
wracał.

Gdy ranek nadszedł, o ona obudziła się 
zmęczona, zniechęcona, nie spieszyła się by 
wstać i ubrać się. Miała ochotę teraz prze­
dłużyć tę noc, która taką nieskończoną jej 
sję wydała. Przyszłość bezbarwna, szara, nę­
dzna, przytłoczyła serce jej młyńskim ka­
mieniem.

Już ruch się zaczął w całym domu. 
Halka, pół we śnie pół na jawie, zdawała so­
bie z tego tylko sprawę, że ją  czeka coś bar­
dzo przykrego i starała się przedłużyć do 
nieskończoności te w pół senne chwile.

O dziesiątej zastukano do drzwi, —■ U(l a‘ 
wała, że spi, nie odpowiadając wcale. Był to 
sygnał dawany przez służącą, że godzina 
późna.

Nareszcie około 11 z wielkim hałasem 
i mnóstwem wykrzykników sama pani Dro- 
hińska wbiegła do pokoju córki, trzymając 
w jednem ręku wspaniały bukiet z konwalii
i orchidei, — w drugiem dość wielkie pudło.

— Patrz Halko — voyons ty śpiochu co 
za dary od twego galani chevalier! Patrz, — 
czyś widziała piękniejsze kwiaty? — on je 
musiał z daleka sprowadzić. — C’est d'une 
magnificence! Dziś baronówny na raucie spaz­
mów dostaną.— You happy creature! Ktoby 
to był myślał? Zimna rybo! — cóż? nie 
zdobędziesz się na zachwyt ? Ta bonbonierka! 
Wiesz kto malował? Ajdukiewicz! Bien ąue 
ę a ! No — ja tobie mówię, że on za tę bon- 
bonierkę co najmniej dwieście reńskich za­
płacił.

Halka nie spieszyła, by się tym cudom 
przyglądać; — obojętnie położyła je obok 
siebie na łóżku i otwierając 9zeroko te swoje 
wielkie, zimne, pytająee oczy rzekła : — Za­
spałam. Pewnie już bardzo późno.

- Spij ty bryło lodowa, — wysypiaj 
się ile chcesz; — tu en auras le teint plus 
frais. Taka blada jesteś ! Teraz możesz 
spać — możesz używać. Czego sobie odma­
wiać ? będziesz miała pannę czekającą na 
rozkazy —  a, propos, czyżby nie wziąć od 
razu ? Już o tem myślałam. Wyprawną, trzeba 
ją  wyuczyć tego i owego; potem miałabyś 
kłopot. — Jak myślisz?

— Ja  mamo? ja nic nie myślę. — 
Wszystko mi jedno.

Zaperzyła się pani Drohińska. •— Cest 
d en perdre son latin. Ty mogłabyś anioła 
do passyi doprowadzić. „Nic nie myślę". 
Czyś ty lalka? Czy obraz malowany? Któż 
ma myśleć ?

— Przeeież mi mama nigdy myśleć 
nie d a ła ; a przynajmniej nigdy mnie nie 
pytała ani o myśl, ani o zdanie, zkądże

bym się tak raptownie miała nauczyć? Mama 
wymaga tylko posłuszeństwa, ja słucham.

I przykry był lekko rysujący się uśmiech 
ironiczny na ustach tak młodego stworzenia. 

Matka rozgniewała się jeszcze bardziej.
— Z tą waszą ironią, twoją i Wacka, to 

się życie przykrzy.— Tamten wpadnie cho­
ciaż w furyę czasem — no, to wiem, że czło­
wiek. Ale czem ty jesteś ? Powiedz mi, czem 
ty jesteś?

— Ja sama nie wiem - zawsze z tym sa­
mym niezamąconym spokojem, z tą samąniozem 
niezakłóconą obojętnością odparła Halka.

— A ja  ci powiem ! — prawiła matka 
w uniesieniu, — bo ja ciebie znam avec tous 
tes airs de sainte n'y touche, — ty jesteś ci­
chą w odą! o ! niebezpieczną cichą wodą. 
Ty ! posłuszna I Ja ciebie złamać musiałam,
by coś wymódz na tobie. Co mnie to pracy
kosztowało ! Bóg jeden wie.

—  Skoro mnie mama złamała — o cóż 
shodzi ?

— O co ? o to żebyś żyła. Obudź się — 
nie pozuj. Żyj tak jak inni ludzie.

— Jeżeli jestem  cichą wodą to niebez­
piecznie mnie ożywiać, — groble pozrywam.

— O ! usypałam ja tych grobli. Sei- 
gneur D ieu!  jużby też skaranie Boga było 
nademuą ; żebyś je jeszcze zrywać miała.

— Na wszystko trzeba się przygotować, 
ja  za siebie nie ręczę.

— Ty coś knujesz!
— Knuję mamo. Będzie niespodzianka; 

mama tak gwałtownie raptem, nagle, żąda 
odernnie, bym miała swoje zdanie i wolę, 
więc je objawię.

Pani Drohińska popatrzyła na córkę 
uważnie i niespokojnie zerwała się z miejsca.

— Powiedz! bo jeżeli to kpiny, to przy­
znaj, że z matką nie na swojem miejscu.

Nigdybyin się nie ośmieliła, mamo.
— Więc co ? co ci się roi po głowie.
— Moja mameczkc! Już późno bardzo. 

Nie zdążę ubrać się na śniadanie. Przypuśćmy 
chwilowo, że nic nie powiedziałam. Później 
pomówimy.

(C iąg  dalszy nastąp i).



mentalnych,— zmianę ustawodawstwa górni­
czego i w końcu wszelką reformę podatkową 
na szerszą skalę, a więc i zaprowadzenie po­
datku dochodowego, o którem myślał obecny 
minister 3karbu, radykalista p. Peytral.

Jeden rzut oka na ten program p. Du- 
puy przekonywa nas o tem, iż rząd francu­
ski pragnie położyć koniec dotychczasowym, 
bezcelowym walkom politycznym w parla­
mencie, a przez wytknięcie parlamentowi 
programu uchwytnego, skierować prace jego 
na tory pozytywne, realne. Z drugiej strony 
jest program ten nieco bezbarwny, ale to 
tłómaczy się tem, iż rząd nie zna jeszsze 
barwy parlamentu, — więcej natomiast uwagi 
zwraca już fakt, iż rząd odrzucił w progra­
mie swym taką nawet kwestyę, jak sprawa 
podatku bezpośredniego i reforma ustaw so- 
cyalnych, które radykaliści podniosą nieza­
wodnie i o które też zarówno gabinet obe­
cny, jak i spodziewana koncentracya stron­
nictw republikańskich z łatwością rozbić się 
mogą. W każdym jednak razie, w życiu pu- 
blicznem Franeyi występują nowe zagadnie­
nia, nowe tematy, życie bowiem wszelkie nie 
zna zastoju a fala myśli i pragnień płynie 
nieprzerwanym prądem.

Lwów, 11 listopada.
Jeden z tutejszych dzienników poru­

szył w ostatnich dniach sprawę wrzekomo 
przesadnego i dowolnego opodatkowania real­
ności czynszowych we Lwowie , podnosząc, 
że blisko 2000 rekursów przeciw wymiarowi 
podatku czynszowego za rok 1893 zalega w
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, które nie- 
wiedzieć kiedy doczekają się załatwienia, gdy 
tymczasem biuro egzekucyjne Magistratu, bez 
względu na wniesione rekursa, ściąga podatki 
czynszowe na rok 1893 wymierzone.

Jak  we właściwem miejscu przekona­
liśmy się, sprostowała wprawdzie c. k. Admi- 
nistracya podatków we Lwowie znaczniejszą 
liczbę fasyi czynszowych na rok 1893, przy j­
mując w myśl istniejących przepisów a 
oraz w interesie wszystkich rzetelnie fa- 
syonujących właścicieli domów za podstawę 
do wymiaru podatku wszędzie czynsze odpo­
wiadające istniejącym stosunkom miejscowym, 
usiłując w ten sposób przeprowadzić r ó w ­
n o m i e r n e  opodatkowanie.

Z powodu tych urzędowych sprostowań 
fasyi czynszowych ua rok 1893 wpłynęło na 
przeszło 4000 wymiarów do dnia 9 listopa­
da 1893 r. 435 rekursów, z których część 
już załatwiono, reszta zaś jest w toku zała­
twienia.

Nadwyżki podatkowej wynikającej z po­
równania z wymiarem zeszłorocznym, nie 
egzekwuje się aż do czasu merytoryeznego 
załatwienia wniesionych rekursów.

Przesilenie w  Wiedniu.
Koło polskie i klub hr. Hohenwarta zgo­

dziły się i zaproponowały ks. Windisch- 
graetzowi następującą listę nowego gabinetu: 
Ks. Windischgraetz jaku prezes Ministrów, 
margrabia Bacąuehem jako Minister spraw 
wewnętrznych, dr. Plener skarbu, dr. Bo- 
brzyński wyznań i oświaty, hr. Schónborn 
sprawiedliwości, hr. Palkenhayn rolnietwa, 
generał Welsersheimb obrony krajowej.

Zjednoczona lewica niemiecka, której 
zakomunikowano tę listę, wzbraniała się ją 
przyjąć, oświadczając się przedewszystkiem 
przeciw kandydaturze dr. Bobrzyńskiego. 
Skutkiem tego zebrali się wczoraj przywódcy 
trzech wielkie! stronnictw i wraz z księciem 
Windischgraetzem ułożyli uową listę. We­
dług pogłosek na liście tej znajdują się na­
zwiska pp. J a w o r s k i e g o  i dr. M a ­
d e j s k i e g o .  Jeszcze wczoraj ks. Win­
dischgraetz miał ją  przedłożyć Na j j ,  P a n u .

FremdenUatt stwierdzając trudności to­
warzyszące procesowi złożenia nowego gabi­
netu pisze, że ks. Windischgraetz i przy­
wódcy trzech parlamentarnych stronnictw sta­
rają się przedewszystkiem o utworzenie Mi­
nisterstwa koalicyjnego w ten sposób, aby 
byt jego był zapewniony i utrwalony nie 
z dnia na dzień lecz na czas dłuższy.

Od chwili rozpoczęcia rokowań — pisze 
dalej Fremdenblatt — lewica domaga się teki 
spraw wewnętrznych dla swego reprezentan­
ta. Teka ta, obok teki skarbu, jest najwa­
żniejszą co do znaczenia i wpływu w radzie 
Korony. W razie, gdyby obie znajdowały się 
w rękach lewicy, dominujące jej stanowisko 
w gabinecie byłoby zapewnione, nawet w 
tym -wypadku, gdyby teka oświaty dostała 
się Polakowi. Dlatego też zarówno klub hr. 
Hohenwarta jak i Koło polskie, stanowczy 
stawiają opórkandydaturze proponowanej przez 
lew icę; oba stronnictwa chętnie widziałyby 
natomiast na tem stanowisku osobistość mniej 
politycznie zaangażowaną, choćby nawet nie 
koniecznie konserwatystę albo Polaka. Do­
tychczasowy Minister handlu, margr. Ba­
cąuehem,'; ogólnie dla lewicy sympatyczny, 
wydawał się przywódcom stronnictw najod­
powiedniejszym Ministrem spraw wewnętrz 
nych koalicyjnego gabinetu. Utrzymują, że 
lewica gotowa jest przyjąć odnośną propozy- 
cyę, chcąc, żeby w tem widziano gotowość 
do poświęceń i ustępstw, ale w zamian za 
to domaga się oddania pod zakres jej wpły 
wu urzędu Ministerstwa handlu.

Wedle Hlasa Naroda, dr, Rieger miał 
zapowiedzieć ks. Windischgraetzowi opozy- 
cyę Staroczechów na wypadek, gdyby ochro­
na stanu posiadania narodowościowego miała 
stanowić część programu rządowego.

Z n a d  T y b r u .

R zym , 5 listopada.
Żyjemy teraz w epoce święta umar­

łych. Przez eały tydzień tysiące a tysiące o- 
sób płyną do cmentarzy rzymskich, przez 
cały tydzień żałobne obchody, jeden po dru­
gim odbywają się w tak licznych tutejszych 
świątyniach. Rzym, to wieczne miasto, ten 
wspaniały grobowiec minionej wielkości ple­
mienia rzymskiego, ten olbrzymi i wieczysty 
posąg jego potęgi i cywilizacyi, — jest dziś 
miastem umarłych, miastem cmentarzy. Za­
nim podróżuik wejdzie do Rzymu, przekro­
czyć musi cmentarz Campagna, który ota­
cza miasto dokoła,jak gdyby wieńcem. Zie­
mia, po której biegną relsy drogi żelaznej, 
kryje w swojem wnętrzu olbrzymie miasto 
kościołów, kaplic, hal, ołtarzy, grobów—pod­
ziemny Rzym, katakumby! 1 gdy podróżnik 
wszedł już w' mury Rzym otaczające, stopa 
jego znowu stąpa po kamieniach grobowych 
a oko na prawo i lewo ogląda pomniki. 
Podziemia wszystkich kościołów w Rzymie 
są cmentarzami. „Cmentarze pierwszych 
chrześcian stały się kościołami, a kościoły 
ich następców są cmentarzami".

Ponad katakumbami św. Wincentego i 
św. Cyryaka. położony jest największy cmen­
tarz rzymski: Oampo Verano; po nad gro­
bami przeszłości łączą się z nimi groby te­
raźniejszości. W dawnych stuleciach grzeba­
no zmarłych w obrębie miasta po cmenta­
rzach, położonych około 60 parafialnych ko­
ściołów. W roku 1837 założono, w czasie 
wielkiej cholery, nowy cmentarz, a dziś jest 
on już zapełniony po brzegi. Skoro podróżny 
zbliży się tylko do aureliańskich murów, już 
staje wobec cmentarzy. Tu rosną szeregi 
smutnych cyprysów, tam wznosi się czerwo­
na wieża, należąca do bazyliki San Lorenzo, 
w której spoczywają męczennicy św. Stefan 
i św. W incenty; przed nim roztwiera się 
wspaniała b ram a: to próg cmentarza.

Widok cmentarza nastraja zawsze po 
ważnie, ale w Rzymie zwiedza się cmentarz 
jak muzeum. Gdzie tylko oko padnie, wszę­
dzie widzi wspaniałe pomniki marmurowe, 
słupy z granitów, a na nich biusty męż­
czyzn i kobiet, lub okrągłe kapliczki; tam 
leży garybaldezyk ze sztandarem w ręku, 
dalej anioł skrzydlaty to znów sarkofag i 
tak dalej w nieskończoność. A wszędzie 
przebija się gust rzymski. Wszystkie kapli­
czki, wszystkie pomniki stawiane są w etylu 
renesansu. Ponad nimi palmy i cyprysy. 
Gdy przechodzień wejdzie do wielkiej, 
murowanej, kwadratowej loży, zastanie i jej 
ściany zapełnione obrazami biblijnymi, a te­
maty do nich artyście również śmierć dykto­

wała. Geniusz odsłania biust rzeźbiarza Lom- 
bardiego i gasi pochodnię; tu stoi amfora 
tam ołtarz trzynożny, dalej matka z dziecię­
ciem u piersi, z białego marmuru wykuta 
Po przeciwnej stronie anioł tryumfujący nad 
szatanem, obok niego dziecię, śpiące snem 
wiecznym na gotyckim tabernakule. Na lewo 
od tej loży wznosi się jeszcze całe miastu 
grobowców. Tam spoczywają książęta i żoł­
nierze i ludzie z tłumu, wszyscy zgodnie o 
bok siebie. Na wszystkich grobowcach sym­
bole chrześciańskiej wiary, na każdym krzyż, 
a pod tym albo gołąb pokoju, albo praw, 
symbol zmartwychwstania, albo grecki mo­
nogram Chrystusa. Wszystkie te mysterya 
wzięte są albo z katakomb, albo polegają 
na prastarych tradycyach, których stule­
cia zagasić nie mogą.

Po za tymi m arm uram i, po za wspa­
niałymi pomnikami tymi rozciąga się jeszcze 
cmentarz daleko, daleko, Zamiast wspania­
łych grobowców, stoją tu ciche mogiły a 
zieloną murawę przerywa tylko czarny krzy­
żyk, lub czasem biały kamień z wyrytem 
nazwiskiem, nikomu nieznanem. A dalej je­
szcze są groby — co krok mogiła — bez 
krzyża i bez imienia.... zapomniane zupełnie. 
O, niezupełnie, pamięta o nich Kościół...

W tej części cmentarza znajduje się 
także grobowiec Watykanu, grobowiec kole­
gium amerykańskiego itd., a nierzadko także 
cicha mogiła ludzi wielkich umysłem lub 
sercem. Między innymi tutaj także znajduje 
się grób sławnego astronoma P. See<?hi’ego.

A nie tylko cmentarze pełne są gro­
bów. Taki np. kościół św. Piotra i Pawła 
jest również wielkim cmentarzem — Świę­
tych i męczenników papieży i królów. Jego 
ściany to same pomniki grobowe, z których 
przemawiają do widza słowa o życiu przy- 
szłem, wykute w marmurze i spiżu. A zno­
wu watykańskie groty, owe największe kata- 
komby historyi świata, przez które żywa du­
sza ludzka przejść nie może, aby do 
głębi nie być wzruszoną cierpieniem tej 
ziemi....

Rzym cały jest zatem miastem umar­
łych, nad którem tylko słońce roztacza swoje 
przepyszne promienie, nad którem niebo roz­
pina swój lazurowy namiot, a w którem ży­
cie dzisiejsze bije gorączkowem tętnem, jak 
perlący się szampan pieni się w starożytnym, 
poszczerbionym przez czas i wjpadki pu- 
harze !

To też dziwne uczuci -hw i serce 
przechodnia, gdy tuż za bram., • w. Wa­
wrzyńca, u wstępu do wielki go 'nn  'arza, 
widzi rozsiadłych przekupni, handlujących 
lampami, krzyżami, kwiatami, obrazami świę­
tych, statuami Madonny i aniołów — gdy 
widzi tam tłumy żebrzących o jałmużnę, i 
całym seregiem rozwinięte wzdłuż sąsiednich 
ulic nosterye“ , mające na szyldzie napis;

4)

Drugie życie Michała Teissier.

{La seconde vie de Michel Teissier par  
E dom rd Bod.)

(Ciąg dalszy).

Anna przyłożywszy chustkę do oczu 
płakała cicho, Laurencya marszecyła b rw i; 
więcej może przytomna od siostry, usiłowała 
przeniknąć przyszłość. Milczenie zaległo, bar­
dzo wymowne. Michał przeczuwał ich myśli, 
niepokój : nieufność widać jeszcze nie zupeł­
nie się rozwiała Może pragnęły aby ojciec 
mówił jeszcze, chciały go poznać lepiej, osą­
dzić, a on bał się ich i nie śmiał już nic 
powiedzieć, chociaż pilno mu było zakończyć 
tę rozmowę, niemiłą dla stron obu, i rozwią­
zać nareszcie zagadkę którą on, i córki po­
mimo swej wielkiej boleści stawiać sobie 
musiały :

„Gdzie pójdziemy? co się z nami s ta ­
nie ?“

Kwestya ta widocznie na sercu im le­
żała, bo Anna, jakby mimowolnie szepnęła :

-  Kochałyśmy tak naszą m atkę!., a 
ona nas!... Mój Boże! mój Boże! co pocz­
niemy bez niej I...

Michał schwycił pożądaną sposobność 
i pocieszał ją, mówiąc że on przecie opieko­
wać się niemi będzie, że je kocha ! Pojadą 
z nim, do niego.... nie rozłączą się już z sobą. 
Mieszka w Szwajcaryi, w Montreui, ale je ­
żeli one zechcą, przeniesie się gdzieindziej.... 
A widząc, że dziewczęta sztywnieją w jego 
objęciu jakby przelęknione, sądząc, że chcą mu 
umknąć, dodaje :

— Gdzie zechcecie.... gdzie wam bę­
dzie lepiej. — Wy same będziecie decy­
dować....

Anna przestała p łak ać ; zamieniła z 
siostrą szybkie spojrzenie, a potem szepnęła 
głosem cichym i tak poważnym, że się uro­
czystym wydawał:

— Będziemy zawsze posłuszne, ojcze!...
Ale postawa i spojrzenie Laurencyi

świadczyły, że nie poddawała się tej obie­
tnicy.

Michał zachmurzony, zniechęcony, czuł 
że zadanie było nadto trudne. Jednak ujął
dzieci za ręce i głosem bardzo smu­
tnym, łagodnie mówił dalej, prosząc by mu 
ufały, że nie skrępuje w niczem ich woli, że 
prosi tylko by s p r ó b o w a ły ; jeżeli będą się 
czuć bardzo nieszczęśliwe, on je zmuszać 
nie będzie.... Przecie nie mają nikogo prócz 
niego na świecie ? Cóż będą robić. Gdzie 
mogą pójść?...

Tym razem Laurencya, porozumiawszy 
się z siostrą wzrokiem, odpowiedziała: 

Chciałybyśmy się namyśleć.
Namyślać się? na co? przecież namy­

słu nie było potrzeba w tym przypadku ! 
Jeszcze raz Teissier prosi łagodnie by 
mu zaufały i rzecz załatwiona. Zaczynają 
obie płakać, widząc swoją pozycyę bez wyj­
ścia, a on je tuli w objęciu, myśląc sobie,
że uczynił wszystko, co było w jego mocy
aby się zbliżyć do nich i że przyszłość nie 
pozostowała bez nadziei.

— A teraz, rzekł, chcę ją  widzieć....
Anna zaprowadziła go do żałobnego

pokoju, gdzie długo sam pozostał:
Gdy myślał o Zuzannie, a myślał te ­

raz bardzo często w długich bezczynnych 
godzinach — Teissier wyobrażał ją  sobie ta ­
ką, jaką ją  widział w kilku ważniejszych fa­
zach życia: w chwili ich ślubu, gdy mu się 
ukazała w ślubnej sukni, rumieńcem okryta, 
pełna miłości; potem stawała mu w myśli 
taka, jaką była podczas jego długiej choro­
by, z której go dzięki swoim staraniom wy- 
dźwignęła; ostatnia faza, najmniej oddalona, 
była ta, gdy widział ją rozdrażnioną z su­
rowym wzrokiem, stojącą między dziećmi w 
chwili, gdy przyszedł żegnać się z niemi. 
W  pamięci jego, twarz jej miała w tych 
trzech fazach życia wyraz tak odmienny, że 
można było myśleć, że to nie ta sama oso­
ba. A teraz ujrzał ją  znowu inną i nie po­
znał żadnego z tych trzech wyrazów w ry­
sach zmarłej. Ta, którą teraz zobaczył, po­
zostanie mu na zawsze w pamięci. Niepodo­
bną była do niej ta twarz postarzała, 
zwiędła, o żółtem jak kość słoniowa czole,

nad którem wiły się siwiejące włosy, te ry­
sy  przeciągłe, jakby zaostrzone, złagodzone 
obecnie strasznym spokojem śmierci. Teis- 
s-'er przypatrywał się jakby nieznajomej, sta­
rając się wyobrazić sobie ją taka, jaką była 
dawniej i siebie... nie! ani ona nie była tą 
kobietą, która nazywała się dawniej jego żo­
ną, ani on tym samym co ją kochał!... Czuł 
tylko jedno, to, że nie może mu już przebaczyć, 
żu usta te zamilkły na zawsze, a spojrzenie 
zgasło. 1 nie dowie się nigdy, nigdy, taje­
mnicy tego smutnego życia,’ cierpień, żalu 
lub przebaczenia. Długie chwile upłynęły 
Michałowi na tem rozmyślaniu, pełne spó­
źnionej skruchy, daremnych żalów, a może 
i modlitwy bez zapału.

Odszedł, nie widząc się już z córkami; 
pragnął zobaczyć Mondeta, pogadać z nim, 
gdyż znajdował się w takim stanie umysłu, 
że potrzeba mu było rady przyjaciela, ale 
Mondet był w liceum, więc Michał zamknął 
się w swoim pokoju i zaczął pisać do Bian­
ki, dzieląc z nią swoje smutki, niepokoje i 
wzruszenia.

Pisał tak otwarcie, jakby spowiadając 
się przed sobą ze wszystkiego co doznał 
dzisiaj, że aż mu się wydało, że jest zanad­
to otwarty. Przeczytał list, i aż wstyd mu 
było, że nie umiał ukryć w sobie tego, co 
czuł, ale pisał do tej, która najpewniej 
tak sarno jak on cierpiała w tej chwili... A 
zresztą! czyż nie była jego wspólniczką, a 
tem samein musieli mieć wspólne myśli i 
cierpienia... Zakończył list i podczas gdy go 
kładł w kopertę, służąca przyniosła mu list 
od Bianki. Niewypowiedziana radość go 
przejęła za ten dowód miłości z jej strony, 
miłości zawsze czujnej i gotowej przyjść z 
ulgą w każdem cierpieniu, które odczuć po­
trafi. Zanim przeczytał, czuł, że list mu tę 
ulgę przyniesie, i tak było w istocie: serca 
ich umiały się rozumieć.

„...Ileż razy, w przeciągu tych lat 
ośm iu, p isa ła , przychodziły mi na myśl te 
biedne dzieci i z jaką rozpaczą teraz o nich 
m yślę! Może nie zechcą ci towarzyszyć, nmżr 
będziesz musiał uczynić dla mnie jeszcze to 
jedno poświęcenie, po tylu innych! Gdy my 
ślę o wszystkiem złem, którego byłam po­
wodem , nie rozumiem, jak możesz mnie ko­
chać! I zdaje mi się, że teraz dopiero widzę

jasno, rozumiem wszystko. Oto straszne kwe- 
stye przeszłości, których egoizm mój zgłę­
bić mi nie pozwolił, stają przedemną, bole­
śniejsze dla ciebie teraz, kiedy córki twoje 
są w wieku, w którym ocenić mogą twoje 
czyny a pełne groźby dla mnie, która tak 
bardzo winną się czuję...."

Ona także dotykała przedmiotu, który 
dotychczas milczeniem pokrywali. Ze wzru­
szenia władnego, Michał sądził jakie będzie 
wzruszenie Bianki, gdy list jego odbierze 
ale posłał go przecie: trzeba — myślał — 
trzeba koniecznie, abyśmy w podobnej chwili 
czytali we własnych myślach.... Potem....

I zadrżał nad tajemnicą tego słowa.
Później, gdy Michał przypominał sobie 

dzień pogrzebu Zuzanny, wspomnienie to 
przedstawiało mu się niejasno, z powodu 
różnoioduuści doświadczonych wrażeń. Pa 
miętał straszny krzyk Laurencyi, która w ko­
ściele zemdlała i swój okropny przestrach 
w obawie nowej katastrofy.... P o tem , gdy 
dziecko przyszło do siebie, był jak znieczu­
lony do końca naoożeństwa, wsłuchany w 
monotonny śpiew i muzykę organów. Gdy 
pogrzeb ruszył na cm entarz, inne wrażenie 
nim owładnęło, całkiem niespodzianie: on, 
który od tak dawna żył w odosobnieniu, 
obcy na obcej z i emi , te raz . na czas krótki 
ujrzał się celem spojrzeń wszystkich, Bo też 
tłum ludzi, ciekawych, chciwych wrażeń 
towarzyszył pogrzebowi bacznie się przypa­
trując Michałowi, podchwytując każdy rys, 
każdą grę twarzy, ruch każdy. I po raz pier­
wszy od lat ty lu , uczuł łącznik pomiędzy 
sobą a ludźmi, gdyż uczuł gwałtowne pra­
gnienie walczyć z niechęcią, którą go o ta­
czano, tłómaczyć się przed tymi ludźmi w 
oczach których czytał swoje potępienie. A po­
nieważ nie mógł tego uczynić, zamykał się 
w sobie, starał się nie patrzeć na nich i 
bunt pełen gniewu podnosił się w jego 
duszy.

„Nie jestem zapowietrzony.... Nie je ­
stem trędowaty.... Nie jestem o wiele gorszy 
od niejednego.... A przecie, chętnie by mnie 
ukamienowali!...“

{D alszy  c iąg  nastąp i).
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które .<.>wnLL zostały publicznie og ’
uważane « i za arcydzieła w woirn r o d z a j  
O -niierci O. Guglielmotti zawiadomił armię
wło'»ą minister marynarki w n^ f z'V ^ n. 
pochlebnie wystylizowanym rczkazi 
>*yn>, król Humlmrt zaś, wraz z małżonką 
sw.'ją, pr7,UI.>ai rodzime n a j t a r s r j o  ,  , „
k'«m z pomiędzy Dominikanów
kondoleucye. Cała pra .a U «*-*  od me a
z Wielkiem uznaniem o -jn ia  we w. po 
uiach pośmiertnych wielkie zas ug 
mile "o kapłana i uczonego. . u*zrv 

Śmierć kardynała Laurenzieg ’ 
od lat długich był cierpiącym, wywoł j .  
w.poinnienia z tych czasów, km y * '
cz iiu Papieża L em a XIII uajpotein .] J  
mi byli „Pi rugiańezycyF a p o Lau.
pierwsze tanowisko z a j m o w a ł  własme ^  
renzi. Kardynała Laurenzie; o łą c y  y , .  
piez.m nadzwyczaj ś c i s ł e  stosunk 

datujące je -"ze z tych >
—  arcybiskupi m P eru g u , a

Koi dola jego sutragauem.

ste.
J^eon XIII był 
zmarły książę

<lyn iłu

bi-cnj Ojciec święlj natychmiast, jak tylko 
Za‘ adł na papieskim troni“, powołał kar- 

Lauronziego do Rzymu. Podczas pier- 
'v'’ ’‘J ej oki obecnego pontylikatu, miał 1, u- 
f.1!11 Z|iac/,ny wpływ na zapatrywania i po- 

■' -U .̂aP ',“1 Prz.i l pii, mii ni< spoina laty 
nawiedziła kardynała c r .k a  WiiJ która 
K° zmuula zupełnie siu usuń ć n(l toku 
sPr iw bieżących. Od ti f-o i u musiał n 

'óle ? miechać wi- •slkioj dzi.Dalm -i, od 
♦ z i .... ni u*-’*,ał wpływ je"o na polity- 

ó utykanu, a polityl a ta zwolna ze. da 
nrie tory. Zmarły kardynał z upragnii - 
h ale i z poddaniem . i woli Bożej, wy- 
iwał śmierci, jako wybawienia z ciężkich 
•ieii; wrai zcie przyszła ona i zabrałe

dla 
przy- 

cieżko do-
i

w
ter-
k<
na
nie
CZt
ci
go tego świata. Leona K lllgo, który 
kardynała Lanrenziego żywił wielką p 
jaźń i ear,ił go bardzo wy oko, c 
ikn ła śmierć j 0" '’. ZrA'" ła  ona znowu w. * 
ką i niczem niezapełnioną lukę w kMe jego 
zaufanych. Z Laurenzim ustąpił jeden z ostat­
nich kardynałów i prałatóOT wpom niuiu j 
już grupy „Perugiańczyków", którzy byli 
współpracownikami i przyjaciółmi Ojca 
święte rQ w 1’erugii, za czasów jego tam u- 
rzęd wania, — grupy, której wpływ wyci­
snął swe piętno na całym pierwszym okre­
sie ontylikatu Leona XIII, ki )ra zawsze
popierała polbykę umiarkowania i ży-zliwo- 
: ń, a która mianowicie zaw " * Prz 
za konieczuo.>ia porozumienia j  ię z r - - . 
włoskim, tudzież za utrzymaniem m O 
*■ isunków z państwami, należącemi ( J
przymierza. Do grupy tej, pró z zm~ g
kardynała Laurenzie^o, należeli tak że . y 
prywatny ekretarz Papieża, msgr. d °  ’ 
którego czę"ł -kroć naz; wauo alt i p  
św. i były nuneyusz w Paryżu, kar y 
Rotelli. Trzy te o ohistości, tudzie1i  «
kardynał, a dawniejszy nuneyusz w W ij1a .
ks. Gblimberti, byli najwybitniejszymi '• 
czynnjrjsjyjjj współpracownikami be0Ila „ 
od początku jego pontylikatu aż do r- > 
to jest do tej chwili, w której kardyna- 
polla objął urząd oekretarza stanu papi>  ̂
go- „Z perugiańskich" prałatów w otocz 
Ojca św. pozostał obecni i przy zycm .lb" Q 
tylko przyboczny sekretarz Ojca św. 
Angelli. , -lkl]

Depozyta Watykanu, które prz« u 
laty wycofano z banków paryskich i V  ’ 
^ powierzono rozmaitym instytucyom a 
wym wło ikim, -Ojciec św. wycofał tpraz 
powrót i zarządził złożenie ich w domu d»u 
kowym „Roi •child frores“ w Paryżu. ZaiH  
dzenie wywc łane zoPtało tern, i t  w ws 
administrowania funduszami Watykanu prz
banki włoskie_ i  istraty. poniósł Ojciec św. znaczne

llra riłr 'inloiuia > , ^tron-
riicfw; : w  Immiy 9 mandat w, narodowo- 
lilw ^hm  a ci ntrum 3. Połączonym obu

..nic erwatywnym (kon.-,erwa-
tvwn li 151, woluokoiiserwatywne 59)
br, k l 7 edatów do absolutnej wię­
kszość’ w Izbic r razie połączenia się kon-
r irwatystów c ntrum, n. p. w sprawach
ku»cie i

£ Berlina.
(Ostateczny rezull it owyborów do Sejmu pruskie­
go. — Oświadczenie przywód''” centrum w spra­
wi , języka poDkie. __ za„jZ giei hazardo­
wych. — Polemika dzh anikarska. — Pomnik 
cc ,.rza Wilhelma I. — Pamiętniki ks Bis­

marcka).
Ostateczny rezultat wyborów do Izby 
Sejmu prusl iego przedstawia się jak 

następuje: Wybrano 210 kon er\v..ty stów
(r‘ rn i n"wo kon^erwaty'^ iw), 95 z centrum, 

nan.d nnolibera rch, 20 wolnomyślnych, 
1’olaków, 2 Duńi zyków i 1 Welfa. W poró­

wnaniu z wyborami dokonanymi przed mu 
ironnietwa konssrwatywne 
Koło pop- : ^ i.i?ndaty.

Reichsansstiger podaje liczbę Polaków
_  .  j _  17" .  Ti •  » •

dep

88
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laty, zyskały oba 
12 mandatów, a

r ligi.jn cli, będą rozporządzać 
oba stronnic .a  a 12 gło ami, zaś ewenlual 
ny 1 Bu 7, Ljnserwatywuo-wolnokonserwatyw- 
no i narodowoliberalny liczy 298 głosów w 
Izbic. To są owi trzy większości, na których 
sie rząd będzie mógł opierać. W nowym 
Sejmie zasiada aż 43 laudratow.

W obi c roz»"U „eebniom o mniema­
nia, jakoby jeden z głównych pizywódców 
stronnie*...a * eiitnim, hi. Balestrem, był uic- 
życzliwie usp« ”bion dla ludu ści polskiej, 
godzi sj’1 przyt ‘‘.zyć oświadczenie, jakie zło­
żył hr. Bale trem na zgromadzeniu wyborców 
w Bytomiu na Szląsku.

Ilekroć powiedział on — porusza­
łem publicznie sprawę języka ojczystego, za­
wsze w i|. walc u niet/iku ^  tern, „żeby 
nauka religii url«ielaną był i we wsz^^tkich 
uddziałacb^ozkołv w polskim języku, ale tak­
że, aby w szkołach ludow jih i języka pol- 
i kieoo uczono (,ja„o przedmiotu obo.iiązku- 
wugo) a to dla dwóch powodów : raz dlatego, 
aby dzieci, nauczywszy się języka, mogły 
sic także religii po polsku uczyć, a powtóre i 
z tej racji, ponieważ żywię przekonanie, iż 
każdy człowiek ma przyroi.zone prawo do 
:*,.ijej mowy ojc-.ystej; a ..koro rząd dzieci 
zrmis ;a, aż by do rządowych «zkół chodziły, 
natenc" •" U ż powinien pr/wrodzonym p ra­
wem w planie nu iki adc .y uczynię. Sa­
dz : że je t rz są bardzo pożądaną tak dla 
donra ludu, jak dla dobra rz dzeeyeh, aż. bi 
urzę łn.-y, którzy be pusredim z ludem mają 
do y nicu i a i sędzu-wio mowę ludu choć. 
jak., tako znali i ażeby ni potrzebowali 
pr? z ł ' mn zy 0‘7ł* t*1 bardzo licliyclO z lu­
dem „ii porozumi :w;tć. Za * mii też wy i.cpo- 
wałem zawrze. W młodości mojej przebywa­
łem kilka lat w Ga|icvi i nauczyłem się tak 
dobrzo po polsku, że nikt nie umiał odró­
żnić ■ y jo lem Niemcem, lub Polakiem z 
urodzenia. Ponieważ od te o e.łt.8u prawie 
czterdzieści lat minęło, a ni liiiałeni sposo­
bno CI w mowie pobkiej się ć iezvć dlate- 
t  wpr'  ̂ w oi(fc po

/edowania kr Bismarck nie miał czasu na 
regularne npi; ywanie swoich spostrzeżeń. Do­
piero po u?"iiię< ;u się od życia politycznego 
zaczął tę prac ;J o m  uwzględnił przede- 
wszystkiem wyu rżenia to warzy zącr jego u- 
padkowi. Tę cs..ać dyktował książę swemu 
sekretarzowi, doktorowi Ohrysandrowi, zaś 
do samodzielnego opracowania i zredagowa­
nia reszty użył cennej pomocy Łothara Bu- 
chera.

Dotychczas książę nic jeszcze nie posta­
nowił, co ma ię stać z tymi pamiętnikami i 
kiedy mają być drukiem ogłoszone.

3

w ł y fipi u, rozumiem
tł. .Liicz’ kontrolowałem i poprawiałem, gdy 
: p' tłóin ic-enin pcmylili.“

Berlińska F( dowiadu je się, że wszyst­
kim olieerom zakomunikowano już w do- 
łownem brzmieniu rozkaz cesarski, zabra­

niający gier hazardowych. Ten s nn dzien­
nik utrzymuje, że wszyscy oficerowie, skom­
promitowani w pro esic hanowerskim, po­
dadzą się do dymisyi. W obronie oficerów 
niemieckich odezwała się przed kilku dniami 
Nordil"ufsclie allge.mt.im Z ty ., usiłując przez 
wzgląd na ich wiek młody usposobić czyta­
jącą publiczność mblażliwie. W Berlinie u- 
trzymują, i e DOwy minister wojny, generał 
B ronurt, otrzymał od cesarza zaraz na 
pierwsaem p. słuchaniu jakieś bardzo wyraź­
ne rozkazy, które mają być rozesłane do 
wszystkich pułków.

Między konserwatywną Kreiiz Złg. a 
oi0anem hr. Oapriviego, Nordd. allg. Ztg- 
tojzy się polemika o zasługi i wartość stanu 
urzędniczego pruskiego. Organ urzędu kan­
clerskiego nie może pojąć, iż pismo konser­
watywne w sposób lekkomyślny i demagogi­
czny rzuca ziarno buntu i podejrzliwości; 
tylko żyłka rewolucyjna może skłonić do na- 
pa„ci na organizacyę, którą otworzyli naj­
dzielniejsi królowie pruscy, a o której nawet 
wrogowie Prus z największem odzywali się 
uznaniem. Nordd. allg. Ztg. kończy swój ar­
tykuł przepowiednią, że gdyby biurokracja 
pruska miała ki dyć run4 - to żywiołem po­
wołanym do zapełnienia tej luki w machinie 
państwowej nie będą -aiste konserwatyści.

Rząd Rzeszy przedstawi parlamentowi 
z początkiem s< °yi projekt o pokryciu ko­
sztów poinnina, który ma „tauąć w Berliui > 
na eze pierw,-,zc~a casarza niemieckiego. 
Ogół wvdatków preliminowano na ośm mi 
lionów mari k. W pierwszym roku ma parła 
ment uchwalić 1.100.000. Plan pomnika 
utrzymał już zatwn rdzenie c irza. Będzi i 
to r ;ag konny, otoczony kolumnadą. Stanie 
on naj rz iw zamku króle .skiegi na miej- 
: cu z1’ irzenej dzieln,cv. ira.  p .♦ i konna
wn z po.  e ni "tow a bliski di.a
mili"** tnar. k. P ..nnik będzi” odsłoni tv 
dnia 22 maica r. 1897, w stuletnią roi znicę 
przyjścia na świat Wilhelma I.

P  ienniki utrzymujące stosunki z Frie- 
drichsi lhe dowiadują i ię, że ks Bismarck 
ukońc. ł niedawno jdsanie - oich pamiętni­
ków, tóre starcz^ na dwa ogromne łomy. 
jćawit ją unt, ogółem wzią..„zy, tylko no­
tatki <* olicznr iowe, ulotne wzmianki o wy­
bitniej zych wypadkach z żjcia polity :zn ao 
księcia i krótkie charakt ’.rysty ’zn rysy nie- 
kiórych o^obisf-■ i które w ż“ciu politycznem 
niemieckieru w c  f.atnich czterech dziesięcio-. i i/ a , | .- — na 18 i — , , ———-■   Ł —

doliczając uo h.oła polskiego jako Polaka |  leciach wybitną odegrały rolę. W czasie u

Z Warszawy.
(Nowy sobor prawi iawuy w Warszawie).

l)nicw. IF.ii ,awr,ki je.iL w zachwycie 
z powodu, że i " aa ofiar, złożonych na bu­
dowę cerkwi ka niralnej w Warszawie, do­
sięgła już 60.0(10 rs. Wezwanie generał-gu- 
beniatora — pisze dalej ten organ __ wy­
warło wpływ i znalazło sympatyczny od­
dźwięk pośród duchowieństwa wiejskiego i 
włościan. Komitet odbiera codziennie dzie­
siątki listów pieniężnych, nadsyłanych nie- 
tylko z gubernij wewnętrznych, lecz aż z Sy- 
beryi. Przesyłki te nie są duże, ale wnosząc 
z dołąc-eny- h listów, są groszem zapraco­
wanym w pocie czoła przez ofiarodawców 
spierżących z udziałem w sprawie, która z 
charakteru swego jest ogólno ruską, ogólno­
narodową i ogólno-prawosławną.

Dnicicnik podnosi dalej generała Hurkę 
pod niebiosa za to, iż pomimo nadmiaru 
pracy administracyjnej i wojskowej, wziął na 
siebie przewodnictwo w komitecie budowla­
nym. Komitei zbierał się już cztery razy dla 
rozpoznania spraw, poprzedzających budowlę 
która ma sic rozpocząć niewątpliwie na 
wiosnę i. p. Komitet rozporządza" teraz na­
stępującymi funduszami: 3 2 . 0 0 0  rs. udzie­
lone l  kasy Synodu, 6 0 . 0 0 0  rs. z ofiar pry­
watnych i 5 0 . 0 0 0  rs. które w roku przyszłym 
będą .. ypłacone ze skarbu. Organ urzędowy 
przewiduje, że wiosną fundusz budowy 
dojdzie do 200.000 rubli, a z takim kapita­
łem można śmiało jąć się budowy, zwła­
szcza, że aż do skończenia budowy skarb 
będzie corocznie wypłacał tytułem zasiłku po 
50.000 rs. Do konkursu o plany stanęli na­
stępujący akademicy i profesorowie : Pome- 
raucow, Kotow, Preobrażeńskij, Ozugin. Bon- 
s* i Pnioiiow.

K R O N I K A
Lwów , 11 listopada.

— Nsijd. Arcyks. Leopold Snlviitor
powrócił dzisiaj z Wiednia do Lwowa.

—  JE. Fan Marszalek krajowy, ks.
San, uszko, wyjechał z Gumnisk do Wiednia.

(§) Krajowy kurs dla dozorców me­
lioracyjnych. W myśl uchwały sejmowej, 
powzięjj na ostatniej sesyi, otwarty będzie z 
dniem 1 grudnia b r. nowy trzyletni kurs pra­
ktyczny przy krajuwem biurze melioracyjnem w 
Wydziale krajowym, dla wykształcenia dozorców 
melioracyjnych.

Ustanowionych przez Sejm 15 miejsc fun­
duszowych z zasiłkiem 25 zł. miesięcznie, na­
dał Wydział krajowy na wczorajszej sesyi na­
stępującym kandydatom:

1. Józefowi Chciukowi, podoficerowi pie­
choty i tamiarzowi, poleconemu przez starostwo 
w Przemyślu.

2. Karolowi ■ Ryglewiczowi, podoficerowi 
piechoty i dozorcy obwałowania Sanu w pow. 
tarnobrzeskim.

3. Józefowi Ślęzakowi, dozorcy obwałowa­
nia Wisły w pow. tarnobrzeskim.

4. Władvsławowi Sokolskiemu, praktyczne 
mu drcnarzowi w Dzikowie.

5. Janowi Postawie, podoficerowi piechoty 
z Bielczy, pow. brzeskiego.

6. Kornelowi Abrahamowiczowi, podofice­
rowi artyleryi, poleconemu przez komendę woj­
skową w Przemyślu.

7. Mieczysławowi Miksie wieżowi, podofice­
rowi rachunkowemu ze Lwowa.

8. Antoniemu Ledwinie, podoficerowi arty­
leryi ze Lwowa.

9. Stanisławowi Usrańskiemu, podoficero­
wi piechoty we Lwowie.

10. Eug niuszowi Korybutiakowi, podofice­
rowi piechoty i ukończonemu uczniowi szkoły 
snycerskiej w Zakopanem.

11. Adamowi Pankiewiczowi, podoficerowi 
strzelców w Pysznicy.

12. Stefanowi Nodzyńskiemu, ukończone­
mu uczniowi V kl. gimnazyalna.j i robotnikowi 
salinarnemu, pele sonemu przez starostwo w Wie­
liczce.

13. Miei zysławowi Przeździecbiemu, ukoń­
czonemu uczniowi szkoły ludoi ej, »yno\vi oficera 
b wojsk polskich z r. 1831.

14. Karolowi Horodyskii uu, starszemu stra­
żnikowi "Farbowemu, ukończonemu uczniowi IV 
kl. seminaryum nauczycielskiego we Lwowie.

15. Franciszkowi Hausnerowi, ukończone­
mu uczniowi szkół ludowych w Radziechowie.

„Gazeta Lwowska" z dnia 12 listopada 1893.

Nadto przyjął Wydział krajowy na rzeczo­
ny kurs:

1. Dozorcę przy obwałowaniu prawego 
brzegu Wisły w pow. wielickim Józefa Grłusza- 
ka, ukończonego ucznia IV kl. szkoły realnej.

2. Dozorcę przy regulaoyi Nowego Brnia, 
Romana Rondewalda, ukończonego ucznia IV kl. 
gimnazjalnej.

8. Dozorcę przy reg u lac ji Bugu] Józefa 
Rusińskiego, majstra ciesielskiego.

Koszta utrzymania tych trzech uczniów 
poniosą odnośne fundusze regulacyjne.

Wreszcie zezwolił Wydział krajowy uczę­
szczać na kurs Jędrzejowi Grabowiczowi, ukoń­
czonemu uczniowi szkoły ludowej we Lwowie i 
przyznał mu zasiłek z funduszu krajowego w 
kwocie 15 zł. miesięcznie.

Ogółem wpłynęło 136 podań kandydatów, 
z których wszyscy wykazali się przynajmniej 
ukończoną szkołą ludową, a 38 kandydatów 
miało obok ukończonej szkoły ludowej praktykę 
przy robotach technicznych lub rangę podoficer­
ską. Należy zatem oczekiwać, iż wybrani przez 
Wydział krajowy kandydaci wykształcą się na 
odpowiednich dozorców melioracyjnych.

Dom Jana Matejki. Csos otrzymał 
następujące pismo:

„Szanowny Pańio redaktorze! Myśl, którą 
poruszyłem w szpaltach pańskiego dziennika, nie 
pozostała bez echa. Poparcie jej przychodzi od 
dostojnika Kościoła, którego przyzwyczailiśmy się 
widzieć zawsze tam, gdzie chodzi o myśl szla­
chetną i o cel wyższy. Oto jest list, który uwa­
żam za prawdziwe błogosławieństwo przedsię­
wzięcia :

Tarnów, 9 listopada.
Wielmożny Panie profesorze I

Przewyborną myśl, ogłoszoną w Czasie z 
dnia9b.m . ozakupnie domu błogosławionej pa­
mięci Jana Matejki, całem gercem przyjmuję i 
w dowód czci dla wielkiego mistrza sztoki ofia­
ruję przekazem 30 zł. na ręce Pańskie.

Z wysokim szacunkiem
Ignacy Łobos, biskup.

Dołączam do powyższej sumy 30 zł. w 
mojeui imieniu, aby w ten sposób rozpocząć sub- 
skrypoyę na zakupno domu Jana Matejki, z za­
miarem zamienienia go ne Muzeum pamięci mi­
strza poświęcone Mam nadzieję, że Czas zechce 
przyjmować dalsze datki w tym celu i że wszyst­
kie inne dzienniki polskie łamy swe dla tej sub- 
skrypcyi otworzą. Z głębokiem uszanowaniem 
Maryan Sokołowski.

Administracya Czasu pośredniczyć będzie 
w zbieraniu składek na powyższy cel.

yry oory  uzupelulajace do Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie będą nie­
bawem rozpisane, a to na 9 miejso do sekcyi 
handlowej i na 8 miejsc do sekcyi przemysło­
wej. Listy wyborców są złożone w biurze ko- 
misyi wyborczej we Lwowie i w c. k. staro­
stwach. Termin reklamacyjny kończy się z dniem 
30 listopada. Termin wyborów później będzie o- 
znaczony.

— Z Czytelni dla kobiet. Z powo­
dów od zarządu niezależnych, odczyt ks. doktora 
Skroehowskiego o Matejce odbędzie się nie w so­
botę, ale w poniedziałek, 13 b. m. o godzinie 6.

— P. Antonina Kwiecińska, pod­
pisała kontrakt z dyrekcyą teatru lwowskiego i 
od 15 b. m. wchodzi w skład tutejszego per- 
sonalu dramatycznego.

— Z poczty. W Słotwinie, powiecie 
brzeskim, otwartą została dla powszechnego użytku 
stacya telegrafu, połączona z urzędem pocztowym 
z ograniczoną służbą dzienną.

— Z Uniwersytetu. P. Waleryan
Szczerbiński, rodem z Budzanowa w Galieyi, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Pan Józef Ilerzig, rodem z Sanoka, kan­
dydat adwokacki, uzyskał w Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

—  Akademia Um iejętności wysłała 
na ręce rektora Uniwersytetu wrocławskiego dr. 
Nebringa telegram kondolencyjny, z powodu 
śmierci Roepella.

— Zarząd łyżw iarski zawiadamia, źe
wpisy na sezon bieżący są otwarte, tak, 
jak w latach przeszłyoh, w handlu płócien p 
8t. Buschaka plac Halicki, i że tam również 
i młodzież szkół wszelkich kategoryj może zgła­
szać się po wzory legitymacyi, celem otrzymania 
biletów po cenach zniżonych.

— W sprawozdaniu wczorajszem z 
nadzwyczajnego zgromadzenia galic. Banku hi­
potecznego zaszła skutkiem opuszczenia kilku 
wyrazów pewna niedokładność. Otóż uehylająo 
ów brak, stwierdzamy, że uchwały co do powię­
kszenia kapitału akcyjnego, powzięte zostały je­
dnomyślnie przez zgromadzenie, złożone z 29 
akcyonaryuszy, reprezentujących 538 głosów czyli 
5575 akcyj.

— Egzamin w szkole wiertniczej.
Dnia 10 października edbył się w Wietrznie 
egzamin w krajowej szkole wiertniczej, przy 
współudziale p. prezesa A. Gorayskiogo. Do 
egzaminu przystąpili pp. W. Krzepowski z Po­
litechniki w Pradze, M. Szukiewicz z Politechniki 
we Lwowie i J. Turkiewicz z Leoben. Po otrzy­
maniu świadectw odjechali kandydaci na kursa 
do swoich wyższych szkół.



—  Na rzeez funduszu budowy ru ­
skiego teatru narodowego złożyli pp.; Oktaw 
Sala, prezes .Rady pow. w Brodach 10 zł.; 
właściciele dóbr: Albert hr. Cetner 10 zł., 
Władysław Gniewosz 10 zł., Antoni Garapicti 
10 zł., Artur Sznell 5 zł., Wysocki 5 zł., Kra­
jewski 2 zł.; Janiszewski, notaryusz w Brodach 
5 zł.; Frenkl, pełnomocnik skarbu brodzkiego 
5 zł.; Holzer, notaryusz w Łopaty nie 2 zł.; 
West, księgarz w Brodach 2 zł.; Telichowski, 
komisarz starostwa 1 zł.; Machnowski, pełnomo­
cnik w Pieniakach 1 zł.; Niemczewski, sekre­
tarz Rady pow. 1 zł.; Huza. notaryusz w Cięż­
kowicach 4 zł. 40 cl.; Batowski, sekretarz gmi­
ny w Glinianach 5 zł. 60 et.; Kasa oszczędno­
ści w Tarnopolu 50 zł.; Jan Gotz, właściciel 
dóbr w Okocimie 50 zł. Pp. dawcom ssłada 
serdeczne podziękowanie komitet budowy ru­
skiego teatru narodowego.

f  Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Wacław Ibiański, znany powszechnie inży­
nier przedsiębiorca. Urodzony na Żmudzi w r. 
1843, jako młodzieniec oddany został do korpusu 
kadetów w Petersburgu zkąd wyszedł ze sto­
pniem oficera. Po wybuchu powstania opuścił 
służbę rossyjską i wstąpił do oddziału Mackie­
wicza, następnie zaś pod nazwiskiem Robaka 
uformował własny swój oddział. Po upadku po­
wstania przeniósł się do Zurichu, gdzie walcząc 
z największą biedą, chlubnie skończył Akademię 
techniczną. Jako inżynier pracował przy budo­
wie kolei węgierskich, następnie zaś w Galicyi 
przy budowie kolei leluchowskiej, Arcyksięcia 
Albrechta i innych, odznaczając się wszędzie 
wybitnemi zdolnościami, sumiennością i pracowi­
tością. Stworzył on system budowy mostów wła­
snej konstrukcyi, t. zw. kratowy, który okazał 
się znakomitym. On również pierwszy u nas 
wprowadził roboty betonowo. Przysklepienie Peł- 
twy we Lwowie jest jego dziełem. Gorący pa 
tryota, człowiek niezwykłej prawości, pozostawia 
żal powszechny po sobie. Pogrzeb odbył się 
dziś o godz. 3 po południu.

—  Z obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 11 listopada. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 listopada do 12 wr południe 
dnia 11 listopada b r mieliśmy wiatr północno- 
wschodni, o średniej prędkości 4 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (91 procent wilg tności względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie byłr. 
—4,3°C., najwyższa — 1,8"C. wczoraj po po­
łu d n iu  n a ju ilb & a  — -G ,G 0C . w  n o c y .

Wczoraj po południu zaczęło się wypoga- 
dzać, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 750 do 755 ram. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
780 do 775 mm. na Islandyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w południowej Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę 12 listopada bieżącego 
roku |td  półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku wschodui, o średniej prędkości 5 m/sek.; 
średnia temperatura doby podniesie się do 
— 0°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 80 proc., 
opadu nie będzie, pogodnie.

W Czytelni polskiej w Białej
odbędzie się w dniu 18 b. m. o godz. 8 wie­
czorem uroczyste odsłonięcie portretu ś. p. Apo­
linarego Góry, b prezesa i członka honorowego 
„Czytelni", b. c. k. sędziego powiatowego i t. d.

— W iceprezydentem m. Krakowa
wybrany został na onegdaj odbytem posiedzeniu 
rady radca miejski dr. Jan Hajdukiewicz.

— B ad a  m ias ta  W ied n ia  wybrała 
wczoraj dr. Prixa ponownie prezydentem miasta. 
Antisemici przy tej okazyi wyprawili takie sceny, 
że posiedzenie natychmiast musiano zamknąć.

— Straszna zbrodnia. W lesie, nale­
żącym do folwarku Kostkowice, w powiecie ol­
kuskim, w dniu 29 z. m., dwu pastuszków od­
nalazło odgrzebane przez psy szczątki zwłok 
ludzkich. Śledztwo wykryło, że były to zwłoki 
Ryfki Siegelbaumówny, córki właściciela młyna 
zwanego „Papiernią". Ryfkę, słynną z urody, 
wykradł z domu przed trzema latv głośny opry- 
szek Malarski, i wyjechał z nią do Ameryki. 
Ponieważ wkrótce zaczął się obchodzie z nią w 
sposób nieludzki, Ryfka oddała się pod opiekę 
władz amerykańskich, skutkiem czego Malarski 
skazany został na 8 łata więzienia, RyfKa zaś, 
zapracowawszy na koszta podróży powróciła do 
matki. Malarski zapowiedział jej wówczas, że 
prędzej czy później zginie z jego ręki. Po po 
wrocie do kraju, dowiedziała się Ryfka, że Ma­
larski umknął przed więzieniem. Po raz ostatni 
widziano ją wychodzącą z domu z Kazimierzem 
Surowcem, przyjacielem opryszka, istnieje więc 
podejrzenie, że Malarski dotrzymał strasznego 
przyrzeczenia.

— Źródło nafty. W Styryi odkryto 
źródło nafty.

— Z Barcelony donoszą blisze szczegóły 
ohydnego zamachu. W mieście tein odbywało się, 
jako w uroczysty dzień otwarcia nowego teatru 
galowe przedstawienie, gdy nagle rzucone bomby 
na parterze wybuchły z Btraszliwym hukiem.

Bomby rzucouo z ostatniej galeryi w chwili, 
kiedy publiczuość oklaskiwała duet, śpiewany 
przez pierwszego tenora i primadonnę Rozsorza- 
skujące'się bomby zabiły od razu 20 osób, siedzą­
cych na parterze. Pochwyconych na galeryi anar­
chistów Saldaniego i Aragona z trudem uwol­
niono z rąk publiczności, która chciała wymie­
rzyć sama sprawiedliwość. Aresztowania i rewi- 
zye po domach odbywają się nieustannie. W o 
góle przekonano się, że rzucono pięć bomb, lecz 
trzy wcale nie eksplodowały. Bomby miały kształt 
pomarańczy i ; odobne były zupełnie do tych 
bomb, jakiemi posługiwał się anarchista Pallas 
przy zamachu na marszałka Martinez Campos w 
Madrycie. Rodzina marszałka znajdowała się 
także na przedstawieniu, gdy marszałek pozostał 
w domu. Królowa-regentka zażądała telegraf! 
cznie wiadomości o liczbie zabitych, dotąd wszakże 
stwierdzono, że padło 23 osoby. Rada ministe 
ryalna postanowiła wnieść ua Kortezach w gru­
dniu projekt do prawa przeciwko socyalistoni. 
Ostatnie telegramy stwierdzają, że oprócz 23 za­
bitych, jest jeszcze 40 rannych. Oprócz Salda­
niego i Aragone, aresztowano jeszcze siedmiu in­
nych anarchistów.

— O katastrofie, której widownią było 
niedawno portowe miasto biskajskie Santander 
(42.000 mieszkańców), dzienniki zagraniczne do­
noszą, co następuje: „Wypadek ten należy do
najstraszniejszych, jakie kiedykolwiek wydarzyły 
się w zatoce Gaskońskiej. Ofiarami eksplozyi pa­
dło przeszło 300 osób zabitych i 1000 ranio­
nych. Ziemia zasłana jest trupami i szczątkami 
członków ludzkich. W około widać ręce, nogi, 
korpusy oddzielone, od głów, pomiędzy ruinami 
sześćdziesięciu zburzonych domów. W nocy, z 
piątku ua sobotę, na statku transportowym „Cabo 
Machichago", wiozącym znaczuą liczbę dynamitu, 
przeznaczonego do celów przemysłowych, oraz 
nafty, wszczął się ogień. Usunąć okręt, stojący 
blisko brzegu i wyprowadzić go na pełne mo­
rze było niepodobieństwem. A jednak tylko to 
jedno mogło zażegnać katastrofę, która nastąpiła I 
po godzinie 4. Całe miasto i wioski, leżące w 
kilkumilowym promieniu, zadrżały w posadach. 
Okolice całe okryły się szczątkami drzwi, okien 
i gruzów. Cała część miasta w sąsiedztwie portu 
obrócona w gruzy. Okręt, naładowany dynami­
tem, znikł, rozerwany na atomy. Również wyle­
ciał w powietrze parowiec „Alfons XIII", który 
zanadto zbliżył się do „Cabo Machichago". Z 
biura telegraficznego nie pozostało śladu i wia­
domość o okropnej katastrofie wysłano za pośre­
dnictwem biura telegraficznego w Bonn. Pomię­
dzy mieszkańcami Santader wszczęła się taka 
panika, że prawie przez godzinę nikt nie pomy- 
idał rr ratunku i  gaszeniu ognia. Dopiero, gdy 
wojsko i straż ogniowa przybyły pociągiem po­
spiesznym z Wiktoryi i San-Sebastiano. rozpo­
częto timiejscowiać ogień. Gubernator miasta, 
który z obowiązku swego przybył na miejsce 
katastrofy, zginął podczas akcyi ratunkowej. Li­
czba ofiar jest tak wielką z tego powodu, iż 
setki wojska, żandarmów i tłumy ludzi cisnęły 
się do portu, nie wiedząc o grożącem niebezpie­
czeństwie i w chwili tej nastąpiła katastrofa. 
Jednocześnie wybuchł ogień w domach położo­
nych bliżej przystani, na dworcu kolejowym i w 
pociągu pospiesznym, który nadchodził pod tę 
porę. Pasażerowie wyskakiwali przez okna, za­
nim palące wagony stanęły. Zawiadowca stacyi 
znalazł śmierć w płomieniach. Listy zmarłych 
do tej pory nie ułożono, wiadomo tylko, iż z 
wybitniejszych osób ponieśli śmierć: gnbernator, 
prefekt policyi, komendant garnizonu, pułkownik 
miejscowej załogi, pułkownik żaudarmeryi t,koło 
40 oficerów, 20 wyższych urzędników, mnóstwo 
żołnierzy i żandarmów. Wielu mieszkańców pod 
wrażeniem zaszłych wypadków dostało obłąka 
nia. Na miejsce katastrofy przybyli: minister
spraw wewnętrznych i minister skarbu. Rząd 
hiszpański wyznaczył kredyt nieograniczony na 
prace ratunkowe i zapomogi dla mieszkańców".

Koncert na dochód budowy po­
mnika Chopina odbędzie się jutro w sali 
Sokoła Piękny i bogaty program koncertu a 
przedewszystkiem tak sympatyczny i wzniosły 
cel jego ściągnie niezawodnie tłumy publi­
czności. Jutro Lwów złoży dowód, czy w isto­
cie jest miastem muzykalneiu; wszak Cho­
pin to treść i dusza polskiej muzyki! Urządze­
niem koncertu zajmuje się S. Niewiadomski.

Nowa opera Leoncaralla p. n. „Me- 
dyceusze" przedstawiona po raz pierwszy w Me 
dyolanie, w teatrze dal Yerme, doznała świetnego 
powodzenia. Akt trzeci najpiękniejzy i bardzo 
dramatyczny wywołał wielkie wrażenie ; pierwszy 
septet budził entuzyazm. Leoncayalla wywoła­
no kilkanaście razy. Orkiestra świetna. W ope­
rze śpiewali Tamagno, Beltromi i t. d. Dyrektor 
John oświadczył zaraz, że wystawi w Wiedniu 
„Medyceuszów" z panną Renard i Yandyckiem.

I M 11 ■ .....
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Skarbka. Dziś, w sobotę, po raz pierwszy we­
soła i melodyjna operetka w 3 aktach Weinber- 
gera pod tytułem „Ułani", z udziałem pań: 
Radwanowej, Kasprowieżowej, Praunównej, pp.: 
Jerzyny, Gasińskiego, Kiezmana, Boguckiego, 
Karpińskiego i Kliszewskiego w głównych ro­
lach.

Jutro, w niedzielę, po południu o godzi­
nie pół do 4 „Biedna Dziewczyna", krotochwiła 
w 5 aktach L Krenna i K. Lindau’a. Wie­
czorem o godzinie 7 „Marta" czyli „Kiermasz 
w Ryszmondzie", opora w 5 aktach P, Pło­
towa. Występ paui Anny Malinowskiej i pasa 
Aleksander Myszugi.

W  poniedziałek, po raz pierwszy „Perełka", 
komedya w 1 akcie przez panią M., „Jedno 
słowo do ministra", komedya w 1 akcie Lan­
gnera. „Bzy kwitną", komedya w 1 akcie Z. 
Przybylskiego, „Mąż od biedy", komedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego.

Na środę przygotowuje się wystawienie 
dramatu Ohnet’a p. t. „Hrabina de Foutenay" 
(Le dernier amour) z panią Nowakowską w 
tytułowej roli.

Nowa sztuka Yossa. Wystawiony na 
scenie teatru Lessinga dramat pięcioaktowy Ry­
szarda Yossa „Biedna Marya", dawany po­
przednio już w Sztutgarcie, kompletnego doznał 
fiaska. Publiczność, licznie nader zebrana, po­
mimo wspaniałej wystawy i reżyseryi znakomi­
tej, przyjęła sztukę lodowatem milczeniem, nie 
chcąc sykaniem dać głośnego wyrazu swego nie­
zadowolenia.

Poeta osnuł sztukę swoją na tle nowoży­
tnego włoskiego życia salonowego, którego pra­
ktyki, pod względem moralnym nader podejrza­
ne, przedstawia w całym szeregu jaskrawych 
scen. Górka awanturnicy, której udało się ze 
stanowiska swojego, praczki korsykańskiej, pod­
nieść się do tytułu markizy, jest bohaterką sztuki. 
Wychodzi ona za bogatego księcia, dla którego 
nie żywi uczucia, kocha natomiast młodego ma­
larza, w którego objęciach, po zażyciu trucizny 
umiera. Akcya, rozwijająca się w salach gry w 
Monte Carlo, w pałacu księcia, w sali balowej, 
a wreszcie w pracowni malarza tak jest niena­
turalna, wymuszona i nadęta, że już po pierw­
szych aktach powodzenie sztuki było wątpliwe. 
I znakomita gra panny Reisenhofer nie zdołała 
uchronić jej od upadku. Jest to niezaprzeczenie 
jedna z najsłabszych sztuk Yossa.

W Odeonie wznowiono z w ielkiem  po­
wodzeniem „Syna n a tu ra ln eg o ", jedną  z najsil­
niejszych koinedyj Al. D um asa syna.

Ks. Chełniicki rozpoczął w Słowie 
druk nowelli p. n. liequiescat in pace.

R oc Ile fort pisze libretto do opery p, n. 
„Mazepa", muzykę komponuje Wonzel.

W Rzymie umarł Ojciec Wojciech Gu- 
glielmontti, jeden z najsławniejszych dziejopisa­
rzy naszego wieku. Urodził się w r. 1812 w 
CivitaYecehia, z zacnej rodziny kupieckiej i w 
16 roku wstąpił do zakonu kaznodziejskiego, 
gdzie wkrótce zasłynął osobliwą nauką, a mia­
nowicie badaniami swojemi historycznemi. Jego 
„Dzieje marynarki papieskiej", oprócz wielu in­
nych, mniej obszernych, zwróciły nań u 
wagę uczonych i literatów rozległością wiedzy 
historycznej i klasyczną czystością języka i sty­
lu W r. 1862 ukazało się zuakomite jego dzie­
ło: „Marek Antoni Colonna w bitwie pod Le-
pantein", wydane staraniem Le Monniera Ten 
saiu znany wydawca ogłosił w r. 1876 nową 
jęg° pracę : „Wojna korsarzy i marynarka pa­
pieska od 1570 do 1644 r .“, w roku zaś na­
stępnym : „Ostatnie wypadki w Korfu i w Egip­
cie od 1700 do 1807 r .“ Ogromny przytemroz­
głos i sławę zyskał jego „Vocabolario marino 
e militare" (Słownik morski i wojskowy), któ­
ry jest pradziwą kopalnią lingwistyczną, z naj­
cenniejszych kronik i dokumentów zaczerpniętą ; 
stał się nn przedmiotem podziwu i uwielbienia 
wszystkich badaczy językowyoh i dostarczył wą­
tku Akademii della Crussca do jej olbrzymiego 
słownika języka włoskiego. 0. Guglielmontti po­
zostawał w korespondencyi ze wszystkimi nie­
mal badaczami i historykami europejskimi, był 
niezmiernie ceniony przez Ojca św. Skutkiem 
uporczywej pracy i życia bez ruchu, głośny 
'dziejopisarz dostał uderzenia apopleksyi, które go 
zabiło.

W Londynie umarł sir Andrew Ciarkę, 
najznakomitszy lekarz angielski i profesor Uni­
wersytetu londyńskiego. Zmarły, który był le­
karzem Gladstonea, pozostawia po sobie ogólny 
żal, jako człowiek i uczony. Liczył lat 67.

Asekuracyjno-ekonomiczny kalendarz 
na rok 1894 (rocznik trzeci), opuścił prasę i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach w 
kraju. Kalendarz ten. jedyny fachowy w Polsce, 
przedstawia się tak co do formy zewnętrznej jak 
i co du treści nader sympatycznie. Odpowie on 
niezawodnie swojemu zadaniu i zapełni dotkliwą 
lukę w szeregu wydawnictw kalendarzowych, 
jaka dawała się odczuć przez brak kalendarza, 
w którym byłyby poumieszczane wiadomości o

' instytucyach finansowych. Zawiera on pięć części: ■ 
l L Kalendaryum i informacje ogólne. II. Banki 

i asekuracye (oprać. Bolesław Lewicki). III. Kasy 
oszczędności (oprać. T. Łopuszański), Stow. kre­
dytowe (oprać. N. Ulmer); Tow. gospodarcze; 
Tow oficjalistów prywatnych; Tow. Kółek roln. 
etc. IV. Część fachowa: profesor dr. Głąbiński 
inż. hr. Łubieński, Józef Mrazek, T. Meruno- 
wicz, M. Rodoe, A. Wilczyński, dr. Stefezyk, 
dr. j .  G. Pawlikowski, dr. Witołd Lewicki, Z. 
Korostyński i w. i. V. Ogłoszenia. Cena egzem 
plarza w płótno oprawnego na welinowym pa­
pierze 1 zł. 20 ct., broszurowanego na zwykłym 
papierze 60 ct. Główny skład w księgarni Ja 
kubowskiego i Zadurowicza.

Bitwa pod Custozzą.
Dzieło plastyczne, przedstawiające de­

cydującą chwilę stoczonej dnia 24 czerwca 
1866 bitwy pod Custozzą a które — jak już 
wiadomo — od dwóch tygodni znajduje się 
we Lwowie, budzi w szerokich kołach coraz 
większe zainteresowanie i podziw, na co też 
istotnie pod każdym względem zasługuje. 
Trudno doprawdy o wierniejszy i bardziej 
szczegółowy obraz tej pełnej grozy sceny, o 
której uwydatnienie chodziło twórcy pomie- 
niouego dzieła. Widz ma przed sobą prze­
szło 100.000 cynkowych żołnierzy ugrupo­
wanych jak najwłasciwiej, bo wedle wska­
zówek sztabu generalnego w ten sposób, jak 
to było w chwili, gdy wojska austryackie pod 
dowództwem Najd. Arcyksięcia Albrechta, po 
dziesięciogodzinnej morderczej walce ruszyły 
dla zadania ostatniego i stanowczego ciosu 
dwójnasób od niej silniejszej armii włoskiej. 
Wyraziście odtworzono tutaj nie tylko cały 
teren bojewy z jego wzgórzami, domami, 
drzewami, winnicami i t d., lecz także ta ­
ktyczne formacye, a nawet umundurowanie 
i uzbrojenie wojska. Widzimy tu pułki pie­
choty w białych tnudurach — a każdy z nich 
można rozeznać dokładnie po wyłogach sur­
dutów; dziarskich ułanów w zielonych i b łę­
kitnych mundurach, szwadrony huzarów, ba­
taliony strzelców w kaskach z pióropuszami, 
długie szeregi dział, kolumny sanitarne, wo­
zy z prowiantami, ambulans: s"acye dla o-
patrywania rannych i t r a ć  — • y jeńców wo­
jennych. W plastyeznem p , -.......... >>u wi­
dzimy bitwę pod Gut' nTĄ na V  > Torr.
w chwili, gdy jeden z pułki>v włoskich z 
wytężeniem ostatnich sił broni ważnych po- 
zycyj i stara się tym sposobem zasłonić roz­
poczynający się już odwru armii królewskiej 
ks. Yillafranca. Po stronie austryackiej bry­
gada Welsersheimba, której sukursuje bry­
gada Tóply’ego, sposobi się do stanowczego 
ataku na północną linię Custozzy; równocze­
śnie mszyły do szturmu od strony zacho­
dniej oddziały brygady Mórniga, należącej do 
V korpusu. Wojska włoskie stawiają zacięty 
opór. Ponieważ w tym czasie pułk piechuty 
nr. 7 popierany skutecznie przez artyleryę, 
spędził włoską dywizyę z wyżyny Monte Torre, 
stanowiącej poniekąd klucz całej pozycyi bo­
jowej przeto wojska włoskie w Custozzy zna­
lazły się w rozpaczliwem położeniu. Pozo­
staje im jedynie linia odwrotowa przez Yil­
lafranca w kierunku południowo-wschodnim, 
a muszą się spieszyć, bo bataliony i szwa­
drony austryackie coraz gwałtowniej nacie­
rają n:e nietylko z frontu, 1 “cz z boków i gro­
żą zupełnem obsaczeniem...

Wrażenie patrzącego się na te nieru­
chome masy figurek jest t ak  silne, że widz 
przeniesiony myślą na pole krwawych zapa­
sów, zdaje się słyszeć i komendę oficerów i 
sygnały trąbek, huk bębnów, trzask kurków 
karabinowych , grzmot dział, tętent kopyt 
końskich. Fantazya jego się ożywia i rysuje 
pełen grozy obraz tych scen, jakie się ode­
grały w chwili morderczego starcia obu 
armii nieprzyjacielskich. Ci. którzy nie służyli 
nigdy wojskowo, ani nie mieli sposobności 
przypatrzyć się z wygodnego stanowiska ma­
newrom w czas ie  pokoju, odniosą tu tę ko­
rzyść, że będą mogli nab-ać wyobrażenia o 
rozwoju walki w większym -stylu, o sposobie 
zbiorowego ataku na broniuną zacięcie pozy- 
cyę, słowem obznajomią się do pewnego sto­
pnia z formaoyą wojenną.

Wykonanie tego dzieła plastycznego 
zajęło ośm miesięcy czasu, a koszta jego 
wynoszą przeszło 20.000 zł.

Jak już mieliśmy sposobność zaznaczyć, 
dzieło to obudziło w Wiedniu, w Budape­
szcie i innych miastach, gdzie było wysta­
wione, nadzwyczajne zajęcie W Wiedniu 
zwiedzili je kilkakrotnie wszyscy prawie 
Najd. Areyksiążęta, PP. Ministrowie, gene­
rałowie i inne znakomitości, nie szczędząc jego 
twórcy gorących pochwał i uznania.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— C. i k. państwowe Ministerstwo 

wojuy zamierza w drodze ogólnej konku- 
rencyi zabezpieczyć dostawę rozmaitych
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przedmiotów do wyekwipowania i uzbrojenia 
wojska na r. 1894. W szczególności zwraca 
81£ uwagę naszych przemysłowców na skó­
rzane wyroby rękawicznicze, rymarskie i 
smolarskie, wyroby powroźnicze i wyroby 
bednarskie. Odnośne oferty przy dołączeniu 
u ;0 wadyum, mają być wniesione najpóźniej 
do 1 grudnia 1898 w protokole podawczym 
c- *• państw. Ministerstwa wojny.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w tut. Izbie handlowej i przemysłowej.

F achow a a n k ie ta  n a fe ia rsk a . M ie­
sięcznik Nafta, organ tow. techników nafto­
wych we Lwowie, donosi: Krajowe towarzy­
stwo naftowe rozesłało do dystylarń powiatu 
gorlickiego następujący okólnik: „Ces. kr.
starostwo w Gorlicach odniosło się do kra 
Jowego towarzystwa naftowego z prośbą o 
zwołanie fachowej ankiety, któraby podała 
sposoby gromadzenia odpadków dystylarnia- 
«yeh tak, aby takowe rzek i potoków nie 
zanieczyszczały. W przekonaniu, że droga 
jaką c k. starostwo w Gorlicach obrało, jest 
najwłaściwszą, gdyż trudna ta sprawa ule­
gnie zbadaniu i fachowemu ocenieniu in te­
resowanych i tym sposobfain doprowadzi naj 
prędzej do obustronnie pożądanego załatwie­
nia i rozwiązania, polecamy naszemu sekre­
tarzowi, aby zanim do obrad zwołać się ma­
jąca ankieta przystąpi, zbadał obecnie ist­
niejące w tym względzie zarządzenia dysty- 
larń nafty a tem samem przygotował rnate- 
r.vał, który oddany zostanie do użytku 
ankiety.

Losy włoskie Czei'w oncgo Krzyża
Brzy ostatniem ciągnieniu główna wygrana 
sto tysięcy lirów padła na ser. 2664 nr. 46, 
druga wygrana 2000 lirów na ser. 8826 
nr 50.

Losy węgierskie Czerwonego K rz y ­
żu. Główna wygrana w sumie 10.000 zł. 
Padła na ser. 2522 nr. 64. dwie po 500 zł. 
na ser 1950 nr. 89 i 6221 ser. 57, cztery 
Po 100 zł na nr. 968 ser. 68. ser. 1285 nr. 

ser. 4547 nr. 26, ser. 7642 nr. 29.
Losy węgierskie Tow. Jo sziw (Do­

bre serce). Główna wygrana 20.000 zł. pa­
dła na ser. 1179 nr. 81, dwie wygrane po 
L000 zł. na ser. 3282 nr. 67 i ser. 5966 
ur- BO, dwie po 500 zł. na nr. 4493 ser. 
66 i ser 5501 nr. 53, cztery po 100 zł. na
ser. 2854 nr. 79, 4466 nr‘ 17, 5852 nr.
37 i 6393 nr. 67.

C iąg n ien ie  losów z r .  1860. Główna 
wygrana 300.000 zł. padła na ser. 10.490 
nr. 13 druga wygrana 50.000 zł. na ser. 
6466 nr. 13, trzecia wygrana 25 000 zł. na 
ser. 6850 nr. 6.

VI. Posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej odbędzie się w 
poniedziałek. d u ia 'l3  listopada b. r., o godzi­
nie 6 wieczór w lokalnościach Izby, w real­
ności 1 10 plac Halicki.

B ochnia, 9go listopada b. r. Na dzi­
siejszym targu notowano : za 100 kilo netto ■ 
pszenica 7 zł. 50 ct., żyto 6 zł. 50 et., ję­
czmień 6 zł. 50 et., owies 6 zł. 75 ct., ko­
niczyna — zł — ct. Spędzono 263 sztuk by­
dła, 134 koni, 747 świń. Płacono za 100 
kilo żywej wagi: bydło 23 zł. — ct., niero- 
gaciznę 34 zł. — ct., konie za sztukę od 
20 zł. do 100 zł.

T a rg  z b n io w y .

Lwów, 11 listopada: psze.uica 6.50 do 7 60, 
żyto 5 60 do 5-90, j-.czmieó 5 25 do 6 50 
owies 6 — do 6 50, rzepak 12 75 do 13' ,
groch 5'50 do 9' —, wyka 5 60 do fi 25 nas 
luiane — '— do — ' nasienie konopne
— do —' - , bób — ■— do
bobik 5’— do 5 50. hrec-aka 7 25 d-< 7 7'g 
koniezyua czerwona —' do — ' biało
— do — ' , szwedzka —• do —
kminek ’— dn —• -. anyż — ' do — "
kukurudza stara 6 30 do 6 50 nowa — do

chm iel 120 — do 150 . spirytus 15 —
do 15 50 Warantyna wrzesień— •— do — ■ —■ 

Usposobienie m dłe.

T a r n o p o l: pszenica 7'25 do 7‘40,_żyto 5' U) 
do 5*6 i jęczmień 4*5U do 6‘—, owies 5\S5 do 6'10, 
breozka 7 25 do 7-50, groch W iklorya 7 50 do 8 5 0 ,  
zwykiy 5 76 do 7 - - ,  bobik 5'25 do 5'50, rzepak 
12-60 do j2 75, luiauka 7.75 do 8 25. konicz. czerw 
t>0 -  do 6 5 - - ,  biała 65 -  do 68'—, spirytus goto­
wy 15 50 do .

OSTATKIA POCZTA
W dniu 10 listopada zachorowało na cho­

lerę azyatycką w G alicyi:
W powiecie bohorodczańskim : w Ho-

r o c h o l i  n i e  2 osoby.

W powiecie liskim : w U s t r z y k a c h  
d o l n y c h  1 osoba.

W powiecie staromiejskim : w U h y r o -  
w i e 3 osoby.

Wyzdrowiała w powiecie nadwórniań- 
skim w Ł a n  c z y n i e  1 osoba.

Zmarły: (w powiecie bohorodczańskim) 
w H o r o c h o l i n i e  1 osoba, (w powiecie 
staromiejskim) w Oh y r o w i e 2 osoby.

Ogółem pozostało w dniu 9 b. m. w 
leczeniu chorych 10, w dniu 10 b m. zacho­
rowało osób 6, wyzdrowiała 1, zmarły 3 o- 
soby, pozostaje zatem w leczeniu chorych 12.

O. k. Radca Namiestnictwa dr. Meru- 
nowicz wyjechał do powiatu staromiejskiego 
z powodu wypadków cholery w C h y r o  w i e  
i P o s a d z i e  c h y r o w s k i e j .

N aj  j P a n  raczył udzielać przedwczo­
raj publicznych posłuchań i przyjął między 
innymi: Prezydenta sądu krajowego B i a ł o -  

i s k ó r s k i e g o  i radcę Namiestnictwa dr. 
Dun aj e w s k i e g o .

Z Budapesztu donoszą, że bezpośrednio 
po przedłożeniu w Izbie węgierskiej projektu 
o ślubach cywilnych , zgromadzi się konfe- 
reneya biskupów węgierskich i wezwie kato­
licką'ludność do wypełnienia obowiązków w 
obec relign i moralności. Według katolickich 
dzienników, dopiero teraz wychodzi na jaw, 
że już w połowie sierpnia Stolica św. odpo­
wiedziała na znany adres węgierskiego epi­
skopatu w sprawie kościelno-politycznych 
programów. Enuncyacya papieska zaznaczać 
ma jednomyślną zgodność postępowania gło­
wy Kościoła z episkopatem węgierskim i ka­
tolicką ludnością Węgier.

Obiega pogłoska, że mmister wyznań i 
oświaty hr. Csaky po spełnieniu głównej 
swej misyi t. j. wniesieniu wszystkich ko- 
śeielno-politycznyeh przedłożeń poda się do 
dymisyi i zajmie po 92-letnim Mikołaju Yay 
godność prezydenta Izby magnatów.

Cesarz Wilhelm otworzy osobiście w d. 
16 1). m. sesyę parlamentu niemieckiego

Dzienniki niemieckie ogłaszają projekt 
podatku na wino. Nie zapuszczając się w 
szczegóły, zaznaczamy tylko, iż według obli­
czeń podatek ten ma przynieść 17 milionów 
marek i uzupełnić tem samem wspólnie z 
podwyższonym podatkiem na tytoń i poda­
tkiem giełdowym sumo 100 milionów ma­
rek, jaka jest potrzebna na przeprowadzenie 
nowej organizacji wojskowej.

Polilische Cormpondenz dowiaduje się 
z Petersburga, iż wkrótce znaczna część siar- 
szych wiekiem generałów rossyjskich zosta­
nie przeniesioną w stan spoczynku. Koła de­
cydujące uważają bowiem za rzecz konieczną 
postawienie na czele wyższych komend sił 
młodszych. Car wystosował do ministra woj­
ny generała Wannowskiego, z okazyi pół­
wiekowej jego służby wojskowej, nader ła ­
skawe pismo.

Belgradzki korespondent Kiilnisclie Ztg. 
dowiaduje się rzekomo z najpoważniejszego 
źródła, jakoby król serbski Aleksander za 
pośrednictwem włoskiego posła w Belgradzie, 
barona Galvagna, prosić miał włoskiego am­
basadora w Wiedniu, hr. Nigrę, aby ten 
poufnie oświadczył Najj. cesarzowi austrya- 
ckiemu, iż król osobiście nie zgadza się z 
rządem radykalnym co do polityki nieprzy­
chylnej dla Austro-Węgier. Doniesieniu te­
mu — oświadcza Fremdcnblatt — trudno 
dac wiarę. Odpowiedzialność za kroki rzą­
dowe spada we wszystkich krajach na rząd 
i nikt nie myśli czynić królowi wyrzutów za 
działalność jego ministrów. Sprzeciwiałoby 
się zwyczajom międzynarodowym, gdyby król 
chciał stwierdzić to na tak niezwykłej dro­
dze, jak ta, o której donosi korespondent 
nadreńskiego dziennika.

Dziennik włoski Messagcro zamieszcza 
rozmowę z jednym z członków rządu w spra­
wie stanu rzeczy na wyspie Sycylii. Ruch 
robotniczy przybrał tam przerażające rozmia­
ry. Na całej Sycylii panuje ■ kotkiem braku 
pracy nieopisana nędza. Środki pomocy pań­
stwowej są niewystarczające, dalsze zaś ob­
ciążanie ludności podatkującej dla zaopatrze­
nia głodnych niemożliwe.

Figaro donosi, że ambasador angielski 
w Madrycie sir Drumond Wolf otrzymał in­
strukcje, polecające mu spieszne załatwienie 
sprawy marokkańskiej, w kierunku dla A n­
glii korzystnym. W danym razie ma być u- 
poważniony do obiecania Hiszpanii Gibralta­
ru, pod warunkiem, że Tanger dostanie się 
A n g lik o m . Figaro podaje powyższe wiado­
mości z zastrzeżeniem.

Z Melilli nadeszły do Madrytu dalsze 
wiadomości w sprawie kampanii hiszpańsko-

marokariskiej. We wtorek oddział wojsk zdo­
łał opatrzyć w żywność wysunięte forty 
twierdzy. Z Tangeru udzielono wreszcie pier­
wszej odpowiedzi na sprawozdanie, jakie 
przedłożył sułtanowi minister marokański 
Torres w kwestyi starć między hiszpańską 
załogą Melilli a kabylskimi mieszkańcami 
skał nadbrzeżnych. Sułtan — jak to już 
doniosła depesza — wyraża przedewszystkiem 
wobec posła hiszpańskiego głębokie swoje 
oburzenie na mieszkańców wzgórzy nadmor­
skich przyrzekając Hiszpanii zupełne za­
dośćuczynienie ; sułtan pragnie nie tylko 
utrzymania, ale o ile możności i wzmocnie­
nia przyjaznych stosunków z Hiszpanią; wy­
szło on niezwłocznie na wybrzeże Maroku 
pełnomocnika, który zawezwie mieszkańców 
tamtejszych do natychmiastowego zaniecha­
nia nieprzyjacielskich kroków. Nikt jednak 
w Hiszpanii nie łuazi się nadzieją, żeby to 
„wezwanie" mogło mieć inne niż platoniczne 
znaczenie.

Ogłaszano tymczasem z wielkim hała­
sem wysłanie nowych posiłków z Hiszpanii 
do Melilli, opóźnia się z powodu, którym 
Hiszpanie poszczycić się nie mogą Oto wśród 
najjaskrawszych wybuchów patryotyzmu ogła­
szają fiirikcyonaryusze kolejowi bezrobocie i 
uniemo'vebniają wysłanie wojska. Pokazuje 
się że okrzyki tłumu nie zawsze bywają 
miarą uczuć patryotycznych całego narodu.

Według depeszy z Lizbony, król por­
tugalski miał dać gabinetowi pełnomocni­
ctwo do rozwiązania izby kortezów,

Depesza z Waszyngtonu donosi, że w 
walnych wyborach do ur/.ędów gubernator- 
skich i innych ważnych stanowisk państwo­
wych wybrano w Stanie nowojorskim samych 
tylko republikańskich kandydatów. Tak sa­
mo ulegli demokraci i w Stanie New-Jersey. 
Mac-Kinleya większością 60.000 głosów wy­
brano gubernatorem Stanu Ohio. W Pensyl­
wanii. Massachusetts i Jowie zwyciężyli re­
publikanie — w' Wirginii, Kentuky i Mary­
landzie zaś demokraci.

Wiedeń, 11 listopada. Najj. Pan nadal
naczelnikowi prezydyalnej kancelaryi mini- 
steryalnej. radcy ministeryalnemu Klapsowi 
tytuł barona.

Wiedeń, 11 listopada. Najj. Pan przy­
jął wczoraj JE  Namiestnika hr. Kazimierza 
Bad^niego, który dziś wieczorem wyjeżdża 
z powrotem do Lwowa.

W iedeń, 11 listopada. Z okazyi uro­
czystości zaślubin w Nąjw. Domu u c h w a liła  
Rada miejska złożyć Najj. Panu najuniżeń- 
sze powiuszowania.

Wiedeń, 11 listopada Nujd. Arcysią- 
żę Leopold Salvator wyjechał wczoraj w po­
łudnie do Lwowa.

Wiedeń, 11 listopada. W ciągu popo­
łudnia wczorajszego odwiedzili J. E. Pana 
Namiestnika hr. Badeniego: książę Windisch- 
graetz, hr. H oheiw art. margr. Bacąuebetn, 
br. Ohlumecky i liczni członkowie Koła pol- 
iiego-

W iedeń, 11 listopada F ren id en b la tt 
podnosi, iż według powszechnie uznanej opi­
nii Pan Namiestnik hr. Kazimierz Badeni 
położył wielką zasługę przez to, że zasa­
dniczo przyczynił się do usunięcia prze­
szkód w dalszym rozwoju sprawy tworzenia 
gabinetu.

Wiedeń, 11 listopada (Tel. pryw.) 
Najj. Pan dziś przedpołudniem przyjął dr. 
Plenera na prywatnem posłuchaniu, które 
trwało pół godziny.

W iedeń, 11 listopada. J. E. Marsza­
lek krajowy książę Sanguszko przybył tu 
wczoraj.

W iedeń, 11 listopada. Ks. Wiudisch- 
graetz po przerwaniu wczorajszej przedpołu­
dniowej konferencyi w prezydyum Izby de­
putowanych, został przyjęty przez Najj.Pana 
na audyencyi prywatnej, poczera członkowie 
konferencyi zgromadzili się znowu o trzy 
kwadranse na 2gą w prezydyum Izby, na 
dalszy ciąg obrad, które trwały pół godziny. 
Potem ks. W indischgraetz został ponownie 
przez Najj. Pana przyjęty.

W dobrze poinformowanych kołach 
utrzymują, że wczoraj uczyniony został wa­
żny krok w sprawie usunięcia trudności co 
do złożenia gabinetu.

Wiedeń., 11 listopada. ( I d .  pryw .) 
Według intormacyj, krążących w kołach par­
lamentarnych, przedłożył ks. Windischgraetz 
Najj. Panu dzisiaj następującą listę: ks.
Windischgraetz prezydyum, margr. Baeąue- 
hem sprawy wewnętrzne, dr. Plener hnanse, 
hr. Sehoenborn sprawiedliwość, dr. Ma- 
deyski oświata, hr Falkenhavn rolnictwo, 
p. Jaworski dla Galicyi. Względem teki han­
dlu jeszcze nie zapadło postanowienie; o- 
trzyma ją  zapewue hr. Wurinbrand Także

hr. Sehoenborn nie dał jeszcze stanowczej 
odpowiedzi. Ogłoszenie nowego minister­
stwa nastąpi zapewne w niedzielę albo we 
wtorek

W iedeń, Tl listopada. W celu osta­
tecznego ułożenia listy członków nowego 
gabinetu, która miałaby być przedtożna na­
stępnie do Najwyższego zatwierdzenia, odby­
ła się dziś przedpołndniem konferencja po­
między ks. Alfredem Windisehgraetzem a 
przewodniczącymi trzech wielkich klubów 
parlamentarnych.

Większa część tutejszych dzienników 
upatruje w hr. Wurmbrandzie kandydata do 
teki handlu i wyrażając zdanie, że koalicyj­
ne ministerstwo pod prezydencyą ks. Wiu- 
dischgraetza, chociaż stan rzeczy częściowo 
juszcze nie jest stanowczo ułożony, można 
uważać za fakt dokonany, zapow'ada gabi­
netowi temu w ogólności życzliwe przy­
jęcie.

Fremdcnblatt widzi główne zadanie no­
wego gabinetu w utrzymaniu idei koalicyj­
nej i w tem, żeby stronnictwa przywykły do 
umiarkowania i wzajemnego szacunku. Od­
tąd idea koalicyjnego Mini*terstw3 nigdy 
już w Austryi nie zaginie i ciągle będzie 
powracała.

Neue fr. Presse nazywa przyjście do 
skutku nowego gabinetu, pomimo jego prze­
ważnie konserwatywnego charakteru, wypad­
kiem szczęśliwym. Gabinet i w tym składzie 
może prowadzić sprawy państwowe przed­
miotowo, trzymając się polityki umiarkowa­
nia i wzmocnienia sił Państwa.

Wiedeń, 11 listopada. Dzisiejszy Frem- 
denblatt ogłasza nadesłane mu od wybitnej 
parlamentarnej osobistości szczegóły ’ wczo­
rajszej konferencyi i p isze:

Myśl koalicyi uczyniła dziś ogromny 
krok naprzód w obydwu kouferencyach które 
ks. Windischgraetz odbył z przywódcami 
klubów parlamentarnych i z prezydentem Izby 
deputowanych. Nastąpiło istotne zbliżenie 
stanowisk, poprzednio przeciwnych, a po nie­
których wyjaśnieniach przyszło, według wia­
domości z dobrze poinformowanej strony, do 
zasadniczej zgody co do rozdania bardzo 
znacznej liczby poitfelów.

Urzędowne zakończenie stanowczych 
rokowań nie nastąpiło dziś jeszcze, lecz nie 
ma już prawie wątpliwości, że utworzone 
zostanie Ministerstwo koalicyjne pod prezy­
denturą ks. Windischgraetza i że nic już nie 
stanie na przeszkodzie przedłożeniu Najj. 
Panu nowej listy Ministrów do zatwierdze­
nia.

W iedeń, 11 listopada. W radzie gmin­
nej odczytano pismo dr. Prisa, który o- 
świadcza, że wybór na burmistrza przyjmuje 
i żałuje, iż nie może osobiście stanąć i prze­
mawiać. Po odczytaniu tego pisma powstała 
wrzawa i przerwano posiedzenie.

Madryt, 11 listopada. W Barcelonie
zarządzono stan oblężenia. Czterdziestu anar­
chistów będzie postawionych przed sąd wo­
jenny.

Sew illa, 11 listopada. Aresztowano tu 
sześciu anarchistów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 listopada. 1893, godzina 10 

minut 20. Akcye kredytowe 333-75, Akcye 
kolei państwowei 300 75, Akcye tytoniowe 
199 — Anglo - austryackie 149 —, Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika —•— 
Południowa 101 75, Renta papierowa —•—, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 244 50, listę zastawne — ■— , 
galic. obligacye indemnizacyjne —•—, 41,- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100' 
4 1/s-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100 25 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy —■— , 
4-pre. węgierska rema złota — .—, za 100 
marek 62 72. Usposobienie silne.

W iedeń , 11 listopada. 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 338*75, Alp 
Tow. górnicze 45 40, Węgierskie akcye kre­
dytowe 413 — , Akcye anglo - austryackie 
149-— . Akcye banku Union 248 75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216'— , Akcje kolei 
Północnej 288 — , Akcye kolei Południowej 
101-65, Losy tureckie 48 75, Akcye kolei pań­
stwowej 300 87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 256 -  , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-— , Wiedeńskie losy 
kumunalne 172 75, Akcye tytoniowe 199 25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95-—, 
Akcye kolei Elbetal 236 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 244 80, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 70, Akcye banku związko­
wego 1 2 T - ,  Rubel papierowy i'34 '75 , Wę­
gierska renta papierowa 93 40. Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreekowleekl.



Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. wedłng zegaru lwowskiego.

D o  Ł  w  o  w  a iW lą g i i * o e i ą g i 2  © Ł  w  o  w  n Pociągi I P o c i ą g i
przyohodzą:

Z Krakowa (Berlii a,
pospieszne | osobowe odr.hodzą: pospieszne |  osobowe

Do Krakowa, (W iednia,
W rocławia,W iednia] 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina' 8-01 I0*4t 5-26 1111 7-36

Z W arszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do W arszawy . . . — 10-4! 15-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar
od l l, do włącznie “ /«) -- — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — _

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów --- — — — 9-41 przez Tarnów (tylko 

od '/7 do włącznie 01/6) 
Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

— — — — 7-36 ■

Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —
“ /, do włącznie 16/») — 6-OJ — — — Do Muszyny - Krynicy

Z M uszyny-Krynicy p. przez Stryj . — — - 8-01 —
S t r y j ....................... -- — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —
brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 1016 III) — 1
dów (na dw. główny) *•48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzain.) 6*58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2*84 9-46 9-21 5 5 5 — Do Suezawy . . . 6-86 — 10-36 3-31 10-56

Z Suezawy . . . . 10*11 — 7-59 1251 711 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 1011 — 7-59 — — licz ............................ — — — 3-31
Z Radowiee . . . 10-11 — 7 5 9 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z BerhoMethu n. S. i licz  ............................. 6’80 — — — 10-56

Czudyna . . . . 101! — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Now osielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — I 0o6
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . łOIl — — — 7-11 Do Berkomethu u. S. i
Z Husiatyna przez Ila- Czudyna . . . 6*36 — — — —
• l i c z ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10-36 — 10-56

Z Buezacza przez Ha- Do Kimpolunga 
Do Sokala . . . .

6-36 — — 3-31 —
l i e z ............................ — — — 1251 — — — 9-56 7-21 —

Z Bełzea . . . , — — — 5-20 — Do Bełzea . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . — — 8 1 6 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Ławoeznego (Pesztu, Do Lawocznego (Muu-

M iszkeloa, Szerencsa kńesa, Szerencsa, Mi
Munkńcsa, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ....................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — 8 rvj .......................
Do Skolego i (Jhyrowa

— — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa

Stanisławowa i Bory przez Stryj — — 10.26 — —
sławia przez Stryj . — — 2-3S — — Do S try j. . . — — 3-41 —

U W A G A .

Godziny 5 lkowane gruben.i czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
i min. 59 rano.

W  biurze informacyjne^ c. k. austr. kolei 
oaństwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
coteż w biurze informacyjnem c. k. austryactieh  
colei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
ilaja 1. 3 hotel Imperial) udziela się  ustnych lub 
jisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
la c. k. austryackich kolejach państwowych u  ile 
lodręczniki ze:-~alają, zasięgać tamże można infor- 
i.eyj odnoszących ‘ do reszty austro-węgierBkieh 
zagranieznyi' kc

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym  
ą do naby ia w hiu... ’ informacyjnych, kasach 
•taeyjnycb i u koudń lton  .

W biurach informacyjnych sprzedają s i. wy- 
awane przez < L. .  str. ' ol«je państwowe bezpo- 
rednie karr., ' zdy i zeszyty tu., "'iadoznń
o jazdy, iak...v/ far-.

N adesłane.

Z w ró cen ie  u w ag i n a  te n  z n a k  w y ­
p a lo n y  n a  k o rk u  i n a  cze rw o n y  
o rz e łe k  n a  e ty k ie c ie  p o leca  sie ja k o  
o c h ro n a  p rz ec iw  częstym  fa lszo- 

w an i o i ii

Wody Szczawy Mattoniego GiessM liler.
3o

.d f*  P o w ró c ił  ' W
Dr. Stanisław Dekański

specjalista  w chorobach nei . . i r ut._ tv 
O r f 3r 3s .-u .je  o c±  3  d o  S .  

u l. P a ń sk a  1. 6  p a r ter

P rz y je c h a l i  do L w ow a.
dnia 11 listopada 18 

Hotel Imperial.
PP. J. K. hr. Kalinowski z Rrodów, N. br 

Reiski z Żółkwi, W. br. M iltiz z Maksyuiuwki, '1 
Żurowski z H włowic, A. M r ~  ' 1 z Krecliov 

Hotel E u rop ejk i 
PP. L. Lewandowski z R “klinea, P. Pozn <» 

z Tarnopola, K. Re/.oicek z W i.d n ia , W. J a - ' i 
wicz z Paryża, Dr. F. ZakrzewcW z l!o boi, J. U 
uardiuer z W iednia.

Wystawy i muzea.
N ieu sta jąca  w js ta w a  - Inr >m

T ow arzystw a przyjaciół kuL- j „ oh, p , , 
placu św . Ditclm  1. 1(1, 1 1 '-‘tro „twarta j -  

codziennie od godziny 10  rano do (I pupołr uiu.  
W stęp od osoby kosztuje w nicdzi.de 11 f  

w dni pow szednie 3 0  d  D la członków w#trp 
w olny.

— M uzeum p rzem y sło w e ratuszu 
codziennie, od godziny O -1 przed i od a l/.iny 
3 6 popołudniu. Wstęp; w poniedz ałel. 50
et., w inne dnie 30 cnt. W niedziele „„„arK 
od godziny 10 — 1 prz dpołudniem. \v_ p 
wolny.

A u gu st N fh ellfin b erg  i fciyii
w e Lw ow ie,

d o m  h a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
r.o kursów notowano papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań .Ńadzie- 
j a ' ‘. Prenumerata rocznie wre Lwowie 
zł na 1.70 piowiucyi zł.l .80 z dostawa

Cennik iw ow sfięj I z h  taudlowe] i u m y s ło w e j
Lwów, d. 10 listopad* 1893.

1. A k cje  za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galiu. po 200 zł a. w.
Banku kred. gal. po 200 *ł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4'/« pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4’/tpr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4 pre. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. galre. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred gal. ziem. 4 pr. w. a. °  

los w 411/, lat . §
4pr. w. a. los. w 521  
41/Ipr. w. a. los. 56 1. Jj

[8 . L isty  d ła ż n e  za 100 zł. a
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacji §

(daw. 5 pr.) 2 ’/» pr. w. a. . a  
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat «
4 . O bllg l za 100 zł.

Indemnlz. gal. 5 pr_ m. k.
OaL funduszu propTn. 4 pT. w. a*
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj- 5% H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyezki kr. 4 U, pr. w. a

n ił » ^ » n •
r n p  4°/o koronowej
,  Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. M su tj.
Dukat cesarski . . .
N a p o le o n d o r ............................
Półim peryał . . . .
Bubel rosyjski srebrny . . .

a papierowy 
]00  marek niemieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ot.
215 — ' 2!d
255 — 258 —
360 - 370 -

-------- 215 —

100 70 101 40

110 — 110 70
99 80 100 50

100 30 101 -
97 — 97 70

98 - 98 70

98 — 98 70
98 — 98 70
99 80 100 50

96 — 96 70
102 35 - -

103 25 —  —

105 - —  _

100 100 70
96 96 7<!
96 - 96 7i
«5 — 27 —
46 - _  -

6 - 6 10
10 05 10 15
10.30 - -  —

1 3 3 . - 1 3 5 -
. S3.*/* 1 35.=/,

62 45 (-'8 15

i

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
(•nia 9 listopada 1893 

DJug p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w bankuot. 
maj-listopad . . . . . .
iu ty -s ie rp ie ń ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń lipiec . . ,
kw iecień-październ ik ............................

T ,osy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 z ł w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. .
a a 1864 po 50 zł. .

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po

zł. 5 pro.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4

96.70
96.55

96.90
96.75

120

Kenta papierowa 5 pr. z r. 1881
pr.

96.45 96.65
96.45 96.65

144.75 145.75 
144.25 144 75 
160.50 161.
195.75 190.5 5
195.75 196 75

159.— — 
118.95 119 15 

95.95 96.15

pl5i>t.t żądagą 

2S70.—• 2390

2. O bllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 1 0 5 . -  105 50 

109.75 110.75

Bukowiny
Galieyi . . .  . . .
Niższej Austryi . . . .
Siedmiogrodu . .   —
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr. 94 10 95

3 . A k oyc.

143.50
332.80
633.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 243 20 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . .
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegL par. dun. po 500 zł. mk.
Ko). Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Koi Rzeszów Tam. (w. a.) a 20C- zł.

149.— 
333.30 
667 —

93 75 
3 7 7 . -

244 
99?.

94 50 
378 -

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. ni. k. . —. —. ■
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. . 256 1 > 257.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 301.2 . 301 —
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 193.50 194 50
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202. 203.80

4. L is ty  za sta w n e  losowań

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . - —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . 124.50 —. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . . .  98.10 98.30

» „ » 3 pr. . 114.40 115.40
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114 60 115 2 /

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. — —.— 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 100. 101 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 98 50
» n n n po4pr.w 411.w yl. 97.75 98.2-5
v * » n » po 4*/l pr. w
52 latach z w r o tn e ............................. 99.90 100.—

Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. e m i s j i .............................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100 50 101 25
Banku aust. w fg. 41/, pr............................  99 90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po K pre................................................100. -  101. —
9 n » wyl. 4 1/, pr. 100.— 1 0 1 .--  

» - .  w 41 1. wyl.
po 4 pr. . 8 8 . -  98.30

5 . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ po 100 zł. „ 1887 .
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/t Pr......................................
dełto (Jarosław-Sokal) .

99.35 100 36 
9 J 7 0  100.30

_ ---
płaes) » i

Kol. Gal. Lwów-Cz irn.-.Ias. eui ,a * )0
zł. 4 pr. w srebrze z r. 18

z r. 18 *• 0 0
z r. 18<_
i r. 18,

W fg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr w *r. 1 >.-*> li 2 i
W {g. regulaoy* Disy po 100 zł 4 pi 1 142 -

6 . Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. > 1 >0
Clarego po 40 zł. m. k......................... - .0 i■ l
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. i:U 7 ., i ; . 7 i ;
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . -
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 5 ,.50 i
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . J4.25 2 ■
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł a w 59.—
Palfiego po 40 zł. m. k......................... 55 25 „A  i
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 18.40 1870

„ „ węg. „ po l  zł. 12 - 12 5-1
Fundacya szpitala Arcyk. Rude a

po 10 zł. a. w. . . -------
SaLuia po 40 zł. m. k. . . 69 — 71
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . t 3  — 69
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 48 .— —
Pożyezki Tryestn po 100 zł. m. k. . 147.— 147 5 )

n n P 50 zł. a. w. 6 9 - 71 50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 45.75 46 7 i
Windischgr&tza po 20 zł. m. k. 5 8 - 64 -

7. W eksle  (za : m lstlęee)

Augsburg na 100 w. p. n . .
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
"flndyn za ft. szt.

Paryż za 100 fr.

S a r i  i i i  t s .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . 
30-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
8rebro. .

1S7.65 127 90 
5J 70 50.75

6.04-  
6.02  •

6 06. 
6 04

10 15. 10.16 -

w  m. . " W  X  A  M * i L  ~ « 7  J H t  9 E  W Ę  ■ »  W  ' W

Licytacye.
L. 4202 [7 l?8  8 -3]

W dniach 20 listopada i 22 grudnia 
1893 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Ulanowie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
lk. 491 w Ulanowie położonej, w księdze 
gruntowej dla gminy Ulanowa wykazem h i ­
potecznym 1. 315 objętej, Hawy z Pariserów 
lo  Laufer 2o Fridmann własnej na rzecz 
Henoeha Stlssla Fridm anna

Uen§ wywołania stanowi kwota 1500 zł. 
Wadyum zaś kwota 150 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tasądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się Franciszka Zgorka z Ulanowa.
C. k. Sąd powiatowy 

Ulanów, dnia 10 października 1893.

L. 5650 [6928 8— 3]
W dniach 22 listopada i 22  grudnia 

1893 zawsze o godzinie 10 przed południem I

odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Ulanowie egzekucyjna sprzedaż realności w 
Kłyżowie objęta, w księdze gruntowej dla 
gminy Kłyżowa lwh. 220 i 357 oraz jedna 
trzecia część realności objęta w tej samej 
księdze gruntowej lwh. 373 i Jana Sobiły 
spadkobierców własna na rzecz Jędrzeja 
Sobiły pto 300 zł. w. a. zpn.

Cena szacunkowa 1826 zł. 66 ct.
Zakład 183 zł. w. a.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tusądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Marcina Dybkę z Kłyżowa.
Ulanów, 10 października 1893.

L. 8029 [7111 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Jana Perełki publi­
czną sprzedaż posiadłości objętych wyk. hip.
1. 30, 35 i połowy realności lwb 65 gin. 
Kadcza Zolii Bobrowej własnej, na d n i , 21 
listopada 1898 i na dniu 19 grudnia 1893 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 272 zł. 50 ct. a. w.

Wadyum 72 zł. a. w.
Resztę aktów przejrzeć można w re 

gistraturze.
Stary Sącz, dnia 23 września 1893

L  13495 [7085 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, żo w spra 
wie egzekucyjnej Herscha Friedwalda prze 
ci w Antoninie Widackiej pto 50 zł. a. w. 
zpn. odb°dzie się dnia 7 grudnia 1893 i 
dnia id  stycznia 1894 każdym razem o go­
dzinie 9 rano, tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczki pod lk. 228 w 
Jzrosławiu na Głębockiem położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 1198 zł.

Wadyum zaś 10 pre. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołauia lub wyżej tejże, na dru­
gim term inie zaś i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blumeenfeld.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Jarosław, 14 września 1898.

L. 17398 [7095 3—3J
Tarnowski e. k. Sąd obw^ Iowy uwia­

damia, iż celem zniesienia w»p<'twż iści 
realności -♦•>]' w ,  h ip . 1. 3 0 9  trr 
gm. Tarnów Strusina, Franciszki Tumów. ) 
i Fany Duckerowej po j ołowie własnej, od 
będzie się dnia 28 listopada 18 o i dnia 12 
grudnia 1893 publiczna sprzedaż licytacyjna 
tej realności.

Cena wywołania i szacunkowa 2026 
zł. 86 ct. w. a.

Wadyum 200 zł. w. a.
Cenę kupna z potrąceniem wsze ich 

ciężarów hipotecznych i publicznych, Kori­
na nabywcę przechodzą w dniach po 
prawomocności aktu licytacyi, do depizytu 
sądowrgo złożyć należy.

R sztę warunków i akt oszacowania, 
tudzież wyciąg hipoteczny przeglądać można 
w sądz e.

Tarnów, dnia 26 października 1893,



L. 10424 [6977 2— 8]
W dniach 7 grudnia 1893 i 26 sty­

cznia 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu­
maczu licytacya realności Wasyla Tkaczuka 
Nykołyn własnej, pod lk. 242 w Kutyskach 
położonej, ciała tabularnego stanowiącej 
wykazem hipotecznym 1. 29 ks. gr. gminy 
katastralnej Kutyska objętej, tudzież realno­
ści Józefa Wąsowicza własnej, pod lk. 99 
w Kutyskach położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, wyk. hip. 1 168 księgi gruntowej 
gminy kat. Kutyska objętej, celem zaspoko' 
jenia sumy 200 zł. a. w. zpn. na rzecz To­
warzystwa kredytowego „Oszczędność1* w 
Tłumaczu.

Realności te na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zostaną
sprzedane.

Cena wywołania 1. realności 350 zł. 
zaś dla II. realności 425 zł.

Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli [utana- 

w'a  się kuratorem p. Aitreda Orskiego.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 26 września 1893.

L- 2624 [7046 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 7 grudnia 1893 i 11 stycznia 
1894 każdym raz“in o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwb. 56 w 
Wiśniczu objętej, dłużników obecnie Wolfa 
1 Heleny Silberzweigów własnej, na rzecz 
Józefa Mendla Krengla pto 76 zł zpn.

Cena wywołania 1270 zł.
Na drugim terminie realność ta także 

niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.
Wadyum 127 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania do przejrzenia w tus. re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Aleksander Runge w W i­
śniczu.

Wiśnicz, dnia 16 września 1893.

L. 23694 [7114 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo ’ 
kojenia pretensyi Sary Ghany Spreeher i 
rsetti Silberstein w kwocie 16 zł. 12 ct. i 

o zł. 13 ct. w. a. zpn. odbędzie sio dnia 
i- 4,fr 13 stycznia 1894
Każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem przymusowa licytacya do Mechla Jolles 
* arJ v. Sali Stab (Stapp) zara. Jolles we 

e w jk. hip. 1 516 1. karty B. poz. 4, 6 i 
należących 3/5 części realności pod lk. 

nho /4 we Lwowie położonej, że na pierw­
szym terminie rzeczone części realuości 
tylko wyżej ceny wywołania 9071 zł. 7 ct. 
w- a. lub przynajmniej za tę cenę, na dru­
gim terminie zaś nawet niżej ceny wywoła­
ni a sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 907 zł. 11 ct. złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć i odpisać 
można, nareszcie że dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli hipotecz­
nych, a to dla Sary Menkes, Mojżesza Her 

Schreibera, Neutschy Ettinger, Meilecha 
alusch, Chaiina Bernstein, Mojżesza He- 

Arn ?SaL Berla Rernfelda, Róży Spreeher, 
ttp if ■ Braw> jak niemniej dla wszystkich 
oisir,, w,le,rzyciei', którzyby po wydaniu wy-
S I P ir S  m ego* to i e5t i ' ° doiu 29. kwie*, . rzeczowe prawa na wspomnianych 
~  rf ala°ści nabyli, lub którymby 

chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiego bądź powodu do 
ręczone być nie mogły, ad w. dr. Izydor 

?( kurah)reni a jego zastępcą adw. dr
Adolf Menkes mianowany został.

Ewow, 26 sierpnia 1893

L 7430 [7125 2 — 3]
W C.yi • L

eal 7 ai»^5awie egzekucyjnej c k uprz 
przeci® w  kredytowego włościańskiego 
odbedzL as*Iowi Puszkar o 279 zł. 85 ct. 
10 L un w tutejszym sądzie o godzinie
lub wvioaUla ^  listopada 1893 tylko za 
grudnia i io o eny sza«nnkowej, zaś dnia 19 
musowa I , także Pon,żej takowej przy 

^  realności pod lk 40 w 
„r ■ ° |(‘e Położonej, wyk. hip. 1086 ks.

• g  ny katastralnej Nowosiółka objęta. 
1240 r  SZacunkowa oraz wywołania

Wadyum 124 zł
, , yci4g hipoteczny, akt oszacowania i 

P tokoł opisania przynależności przejrzeć 
m° t.usądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kurator w osobie p. adw. 
dr. Pawlikowskiego.

d ju k‘ S4d powiatowy.
Podhajce, 17 lipca 1893.

[6494 2—3]L. 3976 połtf* ~— u.
O. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­

sza, że dnia 11 grudnia 1893 i dnia 15 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, celem zaspokojenia wierzytelności Szy­

mona Schneidra w kwocie 14 zł 40 ct. wa.
z pn. odbędzie się publiczna licytacya po­
łowy realności spadkobierców śp. Józefa 
Piaseckiego własnej lwh. 215 gminy ka­
tastralnej Podolsze objętej.

Cena wywołania 421 zł. 60 ct.
Wadyum 43 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Biegański adw. w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Zator, 6 września 1893.

L. 8966 [6929 2—3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Żywcu 

odbędzie się w dniach 6 grudnia 1893 i 10
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10
przed południem celem zaspokojenia wierzy­
telności firmy „Bóhmische Union Bank in 
P rag“ w ilości 8000 zł. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności fabrycznej pod L. k. 371 
i 395 st. i 395 no w. w Żywcu położonej 1. 
w. h. 358 ks. gr. gm. Żywiec objętej J u ­
liusza Bitieka względnie tegoż masy spad­
kowej własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 67304

złr- 30 ctl • ftcnn łWadyum wynosi b800  zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w Re­
gistraturze Sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzy rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie do­
stali, ustanowiony adwokat dr. Władysław 
Bogdani w Żywcu.

Żywiec, dnia 11 października 3893.

L. 885 i • • t 6735u 2 - ^ ]
W sprawie egzekucyjnej *chat>3e Li- 

cermana przeciw Markusowi Brueh o 200 zł. 
w. a z pil. odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
lk. 96 w Lesienicach położonej, wyk. hip. 
19 ks. grt. Lesienice objętej, dłużnika M ar­
kusa Bruch własnej.

W tym celu wyznacza się term ina na 
dzień 7 grudnia 1893 i na dzień 25 sty­
cznia 1894 każdym razem o godz. 10 przed

! południem
Wadyum 15 zł
Cen wywołania 150 zł.
Bliższe warunki i wyciąg można przej­

rzeć w tut. sądzie.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u 

stanowiony Senko Konewka z Liesienic.
C. k. Sąd powiatowy.

Winniki, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 12154 [6620 2 — 3] 
W sprawie egzekucyjnej c. k. Proku- 

ratoryi Skarbu imieniem Skarbu Państwa 
przeciw Barbarze z Oszczypków Śliwińskiej 
pto 45 zł. sprzedaną zostanie realność obję­
ta wykazem hip. 1. 1618 w H trodence w 
dniach l i  grudnia 1893 i 11 stycznia 1894 
o 10 rano.

Cena wywołauia 240 złr.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 5 września 1893

L 13368 [6674 2—3]
W sprawie egzekucyjnej lsaka Stern 

lieba przeciew licie PLlpel o zapłacenie 
zł. z pn. odbędzie się publiczna sprzeuaz 
połowy realności dlużniczki wykaz hip ■ 
2834 w Horcdence położonej, w dwóch 
minach dnia 11 grudnia 1893 i 11 stycz 
1894 o 9 godź rano w Sądzie tutejszym-

Cena wywołania w kwocie 616 zł. 
ct .w. a. .

Wadyum 61 zł., na pierwszym term i­
nie sprzedaną zostanie realność za cenę sza­
cunkową lub wyżej a na drugim 
niżej ceny wywołania. . , .

Dla niewiadomego z miejsca po y 
wierzyciela hipotecznego Schmarje Mi z 
ustanawia się kuratorem dr. Białkowskiego 
z Horodenki, któremu wierzyciel Schmarjt 
Milzer winien d o sta rczy ć  dowodów ku o 
bronie praw swoich ewentualnie innego z 
stępcę dla siebie zamianować.

C. k. Sad powiatowy.
Horodenka 15 października 1893.

L. 3918 '  [6930 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła­

sza, że dnia 11 grudnia 1893 i dnia 15 sty­
cznia 1894 każdym razem o godzinie 10 rano, 
celem zaspokojenia wierzytelności Powiato­
wej kasy oszczędności w Wadowicach w kwo­
cie 75 zł. z pn. odbędzie się publiczna licy­
tacya realności Józefa Kozuba i spólników 
własnej, lwh. 90 gminy katastralnej Prze­
ciszów objętej.

Cena wywołania 2563 zł.
Wadyum 256 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Biegański adwokat w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Zator, 31 sierpnia 1893.“ “ • J VWUVUV1 . - A- 

ttuefe Lwowska nr. 268 z dnia 12 listopada 1893.

L. 10521 [7147 1 - 8 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 21 listopada 1893 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 gru­
dnia’ 1893 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 199 według wyk. hip. 215 gm. 
Jezierzany Mendla Gelbarda własnej , na 
rzecz Chaniny Kohna pto 75 zł.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Komerinera z substytucyą adwokata dr. Or­
łowskiego.

C k. Sąd powiatowy.
Borszczów 30 września 1893.

L. 11022 [7158 1 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Zborcwie po­

daje do powszechnej w iadom ości, że celem 
wydobycia sumy dłużnej 500 zł. zpn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 17 
listopada i 19 grudnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
licytacya ciała hip. wyk. hip. 1. 1937 ks. 
gr. gm. kat. Jezierna objętego dłużnika Ja ­
na Skrzypca własnego, na rzecz Ernestyny 
Brandes zam. Frankel.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 1035 zł.,

Wadyum zas wynosi 10 pr. takowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipoteczuych ustanowiono Jana Rudnickiego 
w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 20 września 1893.

L. 83341 [7160 1—3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
naprawy mostu na Łomnicy nr. 22 na dro­
dze Siwka-Halicz w stanisławowskim okręgu 
budowniczym odbędzie się 27 listopada 1893 
w ck. starostwie w Stanisławowie ponowna 
rozprawa ofertowa.

Koszta fiskalne budowy wynoszą kwotę 
7211 zł. 97 ct.

Warunki przedsiębiorstwa, wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny i pla­
ny przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó 
źniej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których starostwo bezpłatnie 
udzieli. a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i w wadyum wynoszące 5 pr. kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
słowami.

Oferty nie ułożone według podanego 
poniżej wzoru , nie sporządzone na blankie 
tach urzędowych, albo zawierające jakiekol 
wiek dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zwróco­
ne, oferty zaś nie podane w terminie lub 
złożone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

OFERTA
Moeą której podpisan . . . podejmuj . . 

się wykonania robót przy naprawie mostu 
Nr. 22 nad Łomnicą na drodze Siwka H a­
licz z o ustem od cen fiskalnych . . prc. 
wyraźnie . . . proc.

Warunki licytacyjne , którym się bez 
zastrzeżeń poddaj . . .  są mi (nam) dokła­
dnie znane.

Jako wadyum załączam - . . .

Stani s ławów . listopada 1893. 
(Imię i nazwisko)

L. 6644
A  v  i  s  o .

[7070 1—3]

Behufs contractlieher Sioherstellung der 
Cantonierungs- uud Locoyerliihrung militdr- 
arariseber uud Landwehr Giiter in den nach 
geuannten etaConen des Oorps Bereiches auf 
die Zeit yom 1 Janner bis 31 December 
1894 findet am 21 Noyember 1893, 10 Uhr 
Vormittag im Amtslocale des Mi!ilar-Ver 
fjfłegs-Magazius in Stanislau, Tarnopol uod 
Czernowitz, dann im Amtslocale des Militar 
(Landwehr) Stations Commandos in Bejan, 
Brody, Brzeziny, Czortków, Koloraea, Mo- 
nasterzyska, Mosty wielkie, Rohatyn, Tłu­
macz Trembowla, Złoczów und Neu-Zuczka 
eine offentliche Verbaudtung mit entgegen- 
nslime sehriftlicher Ofierte statt.

Die naheren Bedingungen sind in der 
im Blatte Nr 254 vom 8 Noyember 1893 
yullinhaftlich yerlautbarten Kundmacbung 
enthalten.

Lemberg, am 3 Noyember 1893.

licytacya realności pod lk. 6 liczba wyk. 
hip. 36 ks. gr. gminy kat. Tyniowice obję­
tej Tomasza Polniaka syna Konstantego 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Krzysztofa 
Kozłowskiego w kwocie 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 395 zł.
Wadyum 39 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Ledwoźywa burmistrza 
w Pruchniku mieście.

Pruchnik, 31 sierpnia 1893.

L. 82932 [7134]
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w odręb­
nym okręgu dzierżawnym Borysław, do któ­
rego należy 7 miejscowości, tudzież w od­
rębnym okręgu dzierżawnym Drohobycz z 
36 miejscowościami względnie w zjednoczo­
nym okręgu dzierżawnym Borysław-Droho- 
bycz z 43 miejscowościami na czas od 1 
stycznia 1894 do końca grudnia 1894 lub 
też do końca grudnia 1895 i 1896 odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Samborze dnia 23 listopada 1893 od godzi­
ny 9 rano do 2 po południu publiczna li­
cytacya.

Dodatek konsumeyjny od mięsa ma 
być pobieranym w Borysławiu i Drohoby­
czu wedle II. klasy taryfy, zaś w innych 
miejscowościach do powyższych okręgów 
dzierżawnych należących wedle III. klasy 
taryfy.

Cena wywołania wynosi za odrębny 
okręg dzierżawny Borysław 11000 zł. a. w. 
za odrębny okręg dzierżawny Drohobycz 
17000 zł. a w. zaś za zjednoczony okręg 
dzierżawny Borysław-Drohobycz 28000 zł. 
a. w. tytułem rocznego czynszu dzierżawnego.

Wadyum do licytacyi złożyć się mające 
wynosi 10 prc. ceny wywołania. Do ofert 
pisemnych, zaopatrzonych znaczkiem stem­
plowym na 50 ct. mają być dołączone prze­
pisane wadya.

Oferty pisemne mają być wnoszone do 
rąk naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Samborze przed rozpoczęciem się 
ustnej licytacyi t. j. najpóźniej do godziny 
9 rano dnia 23 listopada 1893.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze jakoteż w c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej w Samborze, Droho­
byczu, S ti/ju , Chyrowie, Turce, i Rudkach 
w godzinach urzędowych.

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 6 listopada 1893.

L. 5392 [6953 1— 3]
W tut Sądzie odbędzie się dnia 11 

grudnia 1893 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia l l  stycznia 1894 nawet poniżej tako­
wej nie niżej jednak 1/3 ceny wywołania 
każdym razem o godz. 10 przed południem

L. 16291 [7161 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
3 ra t po 153 zł 36 ct. a. w. zpn. na rzecz 
c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie odbędzie się dnia 7 grudnia 
1893 i 11 stycznia 1894 zawsze o godzinie 
10 przed południem a w biurze nr. 15 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Michała 
Mojżesza 2 im. i Matli Zamojrów w Tarno­
polu pod lk. 1809 położonej, whl. 247 obję­
tej, wraz z przynależytościami.

Cena wywołauia poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie 
będzie wynosi 7700 zł.

Wadyum 770 zł.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
grudnia 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 

! actum p.  adw. dr. Weissteina a p adw. dr. 
Schwarza zastępcą tegoż.

Tarnopol, 28 października 1893.

L 6949 [7150 1 - 3 ]
C. k. fcjąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia 18 rat 
pożyczkowych po 9 zł. 75 i reszty kapitału 
82 zł. 81 ct w. a. zpn. na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi publiczną sprzedaż realności 
wykazem hip. 874 gminy katastr. Mosty 
wielkie objętej, do Stefana Hładnika syna 
Asafata, względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej należącej, na dzień 29 listopada 
1893 i na dzień 20 grudnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
sali rozpraw tutejszego sądu.

| Cena wywołania 320 zł. w. a.
Wadyum 32 7.1 . w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, 28 października 1893.
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L. 8340 [115* 1 -3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Nazawizowie położonej, wedle wyk. hip. 496 
tejże gminy dłużnika Wasyla Beniuka własnej 
na zaspokojenie pretensyi Jurka Bunija w 
kwocie 53 zł. a. w. z pn. dnia 6 grudnia 
1893 i dnia 31 stycznia 1894 każdym ra­
zem o godz. 10 rano a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej 
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądż powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po driiu l61 ipca 
1893 do tabuli weszli, kuratorem p. adw. 
dr. Altera w Nadwórnie.

Nadwórna, dnia 2 października 1893

L. 9729 [6835 3 —3]
G. k Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
w Zaleszczykach wedle whl. 110 dłużnika 
Leiby Goldhabera własnej, dnia 7 grudnia 
1893 i dnia 11 stycznia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano i to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej najwięcej 
ofiarującemu.

Cena wywołania 931 zł.
Wadyum 93 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt detaksacyi i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w regi­
straturze.

Zaleszczyki, 29 września 1893.

dzenia posady drugiego nauczyciela z pobo­
rami XI. klasy rangi i innerui poborami 
przy zakładzie kary dla mężczyzn w Stani­
sławowie z dniem 27 listopada 1893 upływa.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 7 listopada 1893.

L. 1739 “ [7117 2 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posady star 

szego (ej) nauczyciela (ki) z płaeą 450 zł 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 45 
zł. i posady młodszego (ej) nauczyciela (ki) 
z płacą 300 zł. i dodatkiem ua pomieszka­
nie w kwocie 30 zł. w szkole ludowej 4 
klasowej mieszanej w Radymnie rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania należycie udokumentowane 
i w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wno­
sić należy za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Jarosławiu w nieprzekraczalnym terminie do 
15 grudnia b. r.

Językiem wykładowym tej szkoły jest 
język polski.

Podania spóźnione lub nie należycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Jarosław, dnia 6 listopada 1893.

L. 2144 [7163 1 - 3 ]
KUNDMACHUNG.

Am 27 Nowember 1893 um 10 Uhr 
Vormittags wird bei der Radautzer !;k. Staats- 
gestiits Direktion eineOffertverhandlungstatt- 
finden, betreffend die Sicherstellung der 
auf der Pachtherrsehaft Radautz erforderli- 
chen periodischen Werkmeister Arbeiten und 
Materiafien - Lielerungen zum Behufe der 
allgemeinen Baulichkeiten des k. k Staats- 
gestflts fur die Zeit vom 1 Janner bis Ende 
Dezember 1894Hiezu werdenUnternehmungs- 
lustige untei uachstebenden B-dingungen 
aingeladen a i s :

1. Muss jedes Offert welches yersiegelt 
ainzulaDgen hat, mit der zu tlberschreiben- 
den Stempelmarke von 50 kr. und mit 
einem Yadium von 600 fi. yersehen sein.

2. Muss in jedem Offert der angetra- 
gene Perzentennachlass oder Zuscbluss auf 
die besteheuden W erkmeister-Arbeitstarife 
sowohl in Ziffern ais mit Buchstaben ange- 
setzt sein und die ausdrtickliche Erklarting 
enthalten, dass dem Offerenten sowohl die 
Kontraktsbedingungen, wie auf die Arbeitsta- 
tarifs&tze ganz genau bekant 3 im l, denen 
er sich unbediogt unterwirlt.

3. Jeder der Stsatsgestiits-Direetion 
nicht persuólich bekannte Offereut hat zu- 
gleich mit seinem Anbote eiu von der be 
treffenden Ortsbehorde beziehungsweise Han- 
delskammer in diesem Jsh re  ausgestelltes 
Zeugniss ttber seine Soliditat und Unterneh- 
mungsfabigkeit beizuschliesseu.

4. Die Offerte mtissen den 27 Novem- 
ber 1893 liingstens bis 10 lib r Vormittags 
bei der k. k. StaatsgeslUts Direction zu Ra­
dautz ilberreicht werden, weil spater ein- 
langende, wie auch telegraph.sche Offerte 
nioht angenommen werden, daher unberuck- 
sichtiget bleiben.

Die Kontraktsbedingungen sowie auch 
die Arbeitstarifsatze kónnen in der k. k. 
Staatsgesttits Direetionskanzlei zu Radautz 
in den gewóhnlichen Amtsstnnden eingese- 
ben werden.

K. k. Staatsgestiits-Direction.
Radautz, am 7 November 1893.

L 2 8 '8  [7118 2 - 4 ]
Wydział powiatowy w Bóbrce roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą, w  Bo- 
ryniczach z płacą roczną 500 zł i ry­
czałtem na podróże służbowe w kwo­
cie rocznej 220 zł. w. a.

Okręg sanitarny obejmuje 22 gmin 
z ludnością 13901 na obszarze 181 
kim. kwadratowych.

Chcący uzyskać powyższą posadę 
winien wykazać, iż pos:ada następują­
ce warunki:

1. prawo obywatelstwa austry- 
jackiego,

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania prakty-

I ki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w  

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdataość.
Obowiązki lekarza okręgowego o-

kreśla §. 14. rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy z 2 lutego 1891 w y­
danego przez c. k. Namiestnictwo w  
porozumieniu z Wydziałem krajowym 
(dz ust. kraj. Nr. 82 ex XXII.).

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winien swe podanie należycie udo­
kumentowane wnieść do Wydziału po­
wiatowego w  Bóbrce najpóźniej do 5 
grudnia 1893.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Bóbrce, dnia 3 listopada 1893.

Konkursa.
57030 [7093 3—3]

Konkurs na posadę eipedyenta przy 
k. urzędzie pocztowym w Buczkowicach 
powiecie Bialskim za kontraktem służbo- 
m i kaucyą w kwocie 200 zł,, 

z płacą rocznych 150 z ł . , 
kaucel. ryczałtem 40 z ł . , 
i wynagrodzeniem Daj wyżej 200 zł., 
za codziennego posłańca pieszego do 

dygowiec i napowrót.
Podania, w których ma być podana 

lana wysokość wzmiankowanego wyna- 
idzenia, winne być najpóźniej do 25 li- 
pada br. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
ifów we Lwowie wniesione.

Lwów, 6 listopada 1893.

L. 4225 [7094 2—2]
Odnośnie do konkursu w Nr. 256 „Ga- 

«ety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo- 
aego, oznajmia się, że konkurs celem obsa­

L. 1134 [7159 1 - 3 )
U lwowskiego Zboru izraelickiego 

opróżnione zostało stypendyum w ro­
cznej kwocie 126 zł. w. a dla ucznia 
wyznania mojżeszowego uczęszczającego 
do wyższej szkoły realnej we Lwowie.

Ubiegający się o to stypendyum, 
które przeznaczone jest na czas uczę­
szczania do tut. c. k. szkoły relaej w y­
kazać mająjswe ubóstwo, przynależność 
do lwowskiego Zboru izrael., celujący 
postęp w nauce, wzorową pilność i mo­
ralność'

Podania w powyższe dowody zao­
patrzone wnosić należy do kancelacyi 
Przełożeństwa Zboru izrael. najpóźniej 
do 25 listopada b r.

Lwów, dnia 1 listopada 1893.
Przełożeństwo Zboru izrael.

L 57 [7089 2 - 8 ]
Pisarz wprawny ewentualnie i z) ma- 

nipulacyą sądową obznajomiony znajdzie na­
tychmiast umieszczenie za wynagrodzeniem 
miesięcznem 20 zł. względnie i wyższem.

Podania mają być świadectwami po­
parte.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 4 listopada 1898.

L. 58928 [7135 1 - 3 ]
Konkurs na posadę kontrolora kasy 

e. k. urzędu pocztowego w Podwołoczyskach 
z poborami IX. klasy rangi i kaucyą w 
wysokości całorocznej płacy,

2. na posady ekspedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Turze obok Kołomyi za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł-

i wynagrodzenie 350 zł. 
za dzienne czterorazowe jazdy posłańcze do 
dworca kolei żelaznej tam że:

b) w Łuce małej w powiecie Skałc, 
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

z płacą rocznych 150 zł.
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł.
i wynagrodzeniem 150 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do Tamo 
rudy i napowrót;

c) w Czerchawie w powiecie Sambor­
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

Płaca roczna 100 zł.
i ryczałt kancelaryjny 20 zł.
Podania należy wnieść o pierwszą po­

sadę najpóźniej do 4 grudnia, o drugą i 
trzecią do 27 listopada, zaś o ostatnią naj 
później do 19 listopada b. r. w c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 6 listopada 1893.

L. 922/D. [6897 3 - 4 ]
Przy krajowym szpitalu powszech­

nym we Lwowie jest do obsadzenia 
posada pisarza etatowego, która zosta­
nie nadaną prowizorycznie a dopiero 
po upływie rocznej służby zadowalają­
cej nastąpi stabilizacya.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca 600 zł. rocznie, dodatek na mie­
szkanie w kwocie 100 zł. i prawo do 
trzech pięcioletnich dodatków po 100 zł.

Podania wnosić należy na ręce 
podpisanej Dyrekcyi szpitala do dnia 
30 listopada 1893 bezpośrednio, jeżeli 
kandydat nie zostaje w  służbie publicz­
nej, w przeciwnym razie za pośred­
nictwem swej władzy przełożonej.

Do podania dołączyć należy nastę­
pujące dowody:

a) Akt urodzenia, jako dowód, że 
kandydat nie przekroczył wieku lat 40,

b) dowody ukończonego niższego 
gimnazyum lub niższej szkoły realnej, 
z dobrym postępem,

c) dowody czytelnego i pięknego 
pisma.

Lwów, d. 27 października 1893. 
Dyrektor kraj. szpitala powszechnego.

Upadłości.
L  54628 [7133 2 - 3 ]

C. k, Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po­
łożony majątek Estery czyli Ernestyny Jolles 
protokołowanej właścicielki sklepu futrzane­
go we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. Sekretarzowi Rady d. Misinskie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adwokata dr. Witolda Święcickiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in­
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 28 listo­
pada 1893 godz 10 przed południem-

Ktokolwiek chce wystąpió z jakąbądź 
preteusyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dn. 16 stycznia 
1894 i podać ją  na terminie na dzień 
15 lutego 1894 godzinę 10 przed połu­
dniem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma byó usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 listopada 1893.

L. 157 [7155 1 - 3 ]
W sprawie masy konkursowej Eliasza 

,.ufta zgłosili dodatkowo c. k. główny łJrząd 
podatkowy w Tarnopolu pretensyę w kwocie 
37 zł. 63 ct. w. a., tudzież Henne Heilberg 
pretensye w kwocie 700 zł. w. a. z pn.

Do hkwidacyi tych, dodatkowo zgło 
szonych wierzytelności, wyznacza się ze 
strony konkursowego w e. k. Sądzie powia­
towym w Szczercu, termin na dzień 22 gru­
dnia 1893 o 10 godz. rano, na który za­
rządcę masy, krydataryusza i wszystkich wie 
rzycieli się wzywa.

SiCieri«c, d o i. 27 październik. 1898.

L 17? 5 „  [7146 1 - 8 ]
fc. Sąd obwodowy w Przemyślu o 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i uh 
cały nieruchomy w krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek S. A. 
bchiffa nieprotokołowanego kupca w Sądo-
Wejw ^.iszni’ mianuJe c- k Sekretarza Bady 
p. Wilkego komisarzem konkursowym i po­
leca opieczętowanie i spisanie masy kon- 
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się dr. Bernarda Gansa adwo­
kata w Przemyślu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na term inie dnia 22 listopa­
da 1893 o 10 godzinie rano z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia tym ­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru 
wydziału wierzycieli u komisarza konkurso­
wego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności no masj 
konkursowej, ustanawia s’ę termin do 30 
grudnia 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o’ 
nie spór już toczył w sądzie tutejszym a to tern 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne, ustawą konkur­
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 31 stycznia 1894 
u komisarza konkursowego odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych w ie­
rzytelności, oraz porządek w którym do za­
spokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastęp­
cy i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik u.^dow y 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 8 listopada 1893

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3915 [7148 1— 3]

Uwiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Arona Blocha, iż w sporze 
drobiazgowym SalomonaAbrahamaw Brzostku 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 14 zł. 
95 ct w a. zpn w którym term in do roz­
prawy na dzień 29 listopada 1893 o 9 przed 
południem wyznaczony został, kuratorem jego 
Jochenego Nachem iego z Brzcstka ustano­
wiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub po­
trzebnych informacyi kuratorowi lub jego 
zastępcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania 3&m sobie przypisze.

O k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 17 października 1893.

L 4565 [7170]
C. k Sąd powiatowy w Lutowiskaeh 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Icka Pennera, że Wojciech Gę- 
sior dnia 7 czerwca 1893 do 1.2520 wniósł 
przeciw niemu i Pesli Penner skargę o w ła­
sność i oddanie w posiadanie realności w 
Stuposianach pod Nd. 18 położonej wyka­
zem hip. I. 94 ks. gr. gm. Stuposiany obję­
tej, na którą termin do rozprawy ustnej na 
dzień 14 listopada 1893 o godzinie 9 rano 
wyznaczono i dla pierwpozwanego Icka 
Pennera kuratorem ck. notaryusza dr. A r­
tura Blumenfelda z Lutowisk ustanowiono.

Wzywa się zatem pierwpozwanego Icka 
Pennera, aby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielił lub innego p e ł­
nomocnika sądowi w skazał, inaczej szkodli­
we skutki sam sobie przypisze.

C. k Sąd powiatowy.
Lutowiska, 21 października 1893.

L. 5224 [7164 1— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Stanisława Madejskiego, że w 
sprawie Franciszka Ksawerego Olszewskiego 
pto 18 zł. w. a. z pn. na pozew de pr. 29 
czerwca 1893 1. 5224 wyznaczył Sąd do 
rozprawy drobiazgowej term in na dzień 1 
grudnia 1893 o gcdż 8 rano, i że kurato­
rem dla niego ustanowił notaryusza W ode­
ckiego w Przeworsku, któremu środki ku 
obronie służące udzielić lub innego swego 
pełnomocnika Sądowi podać ma.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 29 czerwca 1893.



L . 3 2 9 5  [7 0 3 0  I r 3 !
Z miejsca pobytu niewiadome Fran­

ciszkę Augustynę Oelschlager i Karolinę 
Albrecht zawiadamia się, i i  w sprawie 
egzekucyjnej c. k Prokuratoryi skarbu i m i e ­

niem funduszu indemnizaeyjnego przeciw  
Janowi Albrecht i n i e w i a d o m y m  Franciszce
Auguście Oelschlager i Karolinie Albrecn 
pto 16 zł aw. i  t. d. zpn dozwolono ts.
uchwałą z dnia 17 września 1888 l-
egzekucyjne prawo zastawu w stam*] er‘
nym ciała hipotecznego wykazem 926 gm i­
ny kat. Brody objętego, a dotyczące wygo­
towane uchwały dla nich przeznaczone do­
ręczono do rąk ich kuratora równocześnie 
ustanowionego w osobie adwokata r. 
Grossa w Brodach. .

Zarazem wzywa się ich, by tem  
kuratorowi udzieliły potrzebnej w tej spra­
wie informacyi lub innego swego pełnomo­
cnika tut. sądowi wskazały, o ue w razie 
przeciwnym ze zaniedbania tego złe s u 
wypłynąć m ogące, same sobie przypisać 
będą musiały

0 . k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 21 marca 1892.

9
wniosło de praes 2 lipea 1892 1. 9791 po­
zew przeciw nim pto 45 zł zpn. na który 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
14 grudnia 1893 wyznaczono, dlań zaś ku­
ratora dra Flakowicza ustanowiono.

Sanok, dnia 31 sierpnia 189-3.

L  16821 [6949 3 - 8 ]
Jechiela Elbera z życia i miejsc, po­

bytu niewiadomego zawiadamia się mniej 
' szem, że przeciw niemu wniósł Izak Weń s 
! dnia 28 sierpnia 1893 do 1. 16821 pozew 
■ o zapłacenie 125 zł., na który termin do 
j rozprawy na dzień 15 listopada 1893 wy 
1 znaczony i pozwanemu kuratora w osobie 
1 adwokata dra Mandyczewskiego z substy­

tu c ją  adwokata dra Lorscha ustanowiono.
0. k. Sąd pow. miejski, deleg. 

Stanisławów, 28 sierpnia 1893.

L 1 2 1 0 E  [7012 3 3]
0 . k. Sąd powiat, md. w Sanoku za­

wiadamia niewiadomych z miejsca p y 
Katarzynę i Jana Namieśmowskicn P
wiat Towarzystwo zaliczkowe w cum

L. 5574 t0990 3 ~ 3 ]
C k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 

wiadomego i  miejsca pobytu Jana Buszka, 
iż w sporze drobiazgowym Salomona Krum 
holza przeciw niemu pto 8 zł 82 ci. aw. 
ustanowiono dlań kuratoiem Antoniego b a ­
łuckiego i termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 21 listopada 1893 o godzinie 
8 rano wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 17 października 1898.

9273 [7084 3 - 3 ]
C. k. 5ąó powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Samuela Ba­
łamuta. że Szyja Gewurz z Dębicy wniósł 
przeciw nieinu pozew dnia 12 października 
1893 do 1. 9273 o oddanie w posiadanie 
kawałka próżnego i lacu w obszarze 0‘52 
sążni realności lab.  5 4 ks. gr. Dęb-.i 
należącego, w skutek czego termin do roz­
prawy na ‘-8 listo na 189:1 o g nizinie 9 
■ sno ■ yznsic/ono ■ «  dla nieg, p. a . 
dra Sydon a Friedberg.. Dębicy ,urat< .n 
ad aetsiin u.-.l inowione

Wzywa się tegoż niewiadomego i 
miejsca pobytu, aby kuratorowi swemu in ­
formacji udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

C. k Sąd powiatowy.
Dębica, 16 października 1893.

L. 8660 [7109 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w N ioau zawia­

damia nit iad mego z miejsca pobytu Mar­
cina Kolano, że Salnnou Schm 'eJheim  z 
Łętowni wniósł przeciw m en u  p,.ze v de 
praes. 11 września 1893 I. 8660 pto 49 zł. 
zpn. i że termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 20 listopada 1893 o g< dz. 9 rano 
wyznaczono i dla niego ustanowiono kur; 
torem ad actum dr Wacła a Dundaczka 
adwok.io, krajów, er-' w ku

Wzywa się Marcina Kolano, aby ku­
ratorowi potrzebne informacye udzielił, lub 
innego zastępcę swego ck. sądowi wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 12 września 1893.

Magazyn i pracownia futer.

Feliks i Julian Lubelscy
w e  L w o w ie ,

ulica Wałowa 1. 3.
Polecamy swój obficie za- 
i patrzony magazyn, gdzie 
utrzymujemy na składzie 
wszelkio możliwe gatunki 
skórek futrzanych, oraz go­
towe futra męskie i dam­
skie, także kołnierze, za- 
r kawki, czapeczki, czapki 

wiele i cnych rzeczy w 
zakres kuśuie * , a wcho 
dzące, ykonauych podług 
najświeższych fasonów.

g a ra że’ utrzymujemy dla wygody Sz. 
P. 1 . Puol. zuości materye na pokrycia dam­
skich i no saioh futer.

W s. elkie zam< wienia przyjmujemy i 
wykonujemy w jak najkrótszym czasie, ręcząc 
i.a trwałe i elegancki., wykonanie po cenach 
uiniar-.owanyeh. -t»no1228

LEONARD SOLECKI
handel towarów korzennych

■ w e  L w o w i e ,  - u .1 .  B atorego 1 .  2
poleca

12.1

H E R B A T Ę
rb io ru  majowego 

| V, kilo Cougo . zł
Souchong czarna 
M elange de London 
Kaygow czarna  .
W ysie k i herbaciane 
W ysiew ki z najlepszych 

herbat

1.30

1.60

Opa owonia nip liczy

ae ce-
-* -o= a3 X- o
'a a * oj 
■O n

03 33

W s  S X
£ o — £.75-o ®

a - aa o R
1*3 S s-

> ta *5 a? N  n 3

poleca ajlepsze gatunk''
K  A  W Y

wyborne w smaku i aromat czne, które 
rozsyła opłacone do każdej stacji po­

cztowej; 4 s/4 k ilogr. w woreczku: 
Portorieo • . z ł .  9._— */, kl.— .00

się.

Cuha gruboziarnista 9.50
Ceylon zielona 10.—

„ przednia . 10.40
„ gruboziarnista 10.75

perłowa 10.75
Mocca arab. arom. 10.75
Jawa złota 10.75

— Zamówienia z prowincji wysyłam odwrotną pocztą.

Zbioru m ajow ego  1893
zupełn ie świeży transport

1065

Karol Bałłaban we L w'o wie

1.69

K A W Ę
won rkałh 48;4 kilo nett-\ opłacone 

do każdej i acyi poeztow j w kraju.

HERBATĘ
chińsko - rossyjs'

’/* k. Kong" , zł.
„ Suchoń? cesarski 
„ Familijnej 
„ Melanee do Moskau 
„ Imperial
„ Wysiewek własnych 

Wysiewek sprn eadzan.
Ł askaw e zam ówieni# »  p ro w in c ji uskuteczni 

odw rotną pocztą.

2 — Ct vlon średniej . . 10.40
i. „ Kuba wyśmienitej 10.
4 — „ Laąuaira grub 'ziarn . 9.60
5 - „ Mokka arabska 10.80
1 60 „ Jawa złota . 10.80
1.30 n Ceylon perłowa . 10.80

M a g a z y n  f u t e r  
B r a c i  W r o ń s k i c h

we Lwowie, u lica Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego)

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko. 1233

Magazyn iSchayerów
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5

poleca s«ój świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

p ł ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j
z c ■ uprzywilejowanej fabryki

Ed. Oberleithnera i Synów*
W ielki w y b ó r

szirtingów, perkali, b ielizny dla pań i mężczyzn, J  
pończoch, skarpetek, chustę,*zok itd.

I
tsi

83

0 2  _•

Znany i ajwięk zy skład i.o> arów w Galicy i

Wiedeński Magazyn „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny li

zaprasza liiniejszei/i fiu orlwieii/.i rozóoz' ych d, iłów SKiadu 
w którym wszystko po zadz. ia ją  o ta: ich cenach .aę sprzedaje

I. O ddzia ł D ywanów . Ciężkie trwałe, dywany s*loi.owe, 
w piękuyeb, perski,-h i Kwiatowy. h deseniach 2 0 , 1 4 0  Hut. zł. 6nO, 
235/158 zł. 10-50 2 0/190 z ł 15.jU, 325'260 zł. 22 - .  4r ... ,0 ctm. 24 
do 35 zł. -     "ospodarsl i  2 0 0 / l ł5 tu, zł. 2 10.

i. a 1 a ; ine u 
u. D wau i

ap in stołs et. o5— T20. — 300 k-.łder 
w dziecięcych 120 ztuk, zł

d o  3 5  / , !  ^  L A .  1 6  * J< / ,  O A O  4 / u o  ł i .  — . i

240/160 żł ~o .“ o!c |‘deiak ie dywauy gospodarni 200/1^5 
I i - i i i 5 ,  200/100 z ł .  3-50, 22U/140 '. 2 ,0—4-50. 

wielkościach n?L*l a -ł  d y w a n ó w• u ak iy c ia  na otomanę, lambrekiny d
J i ..... h

m  wir • i wybór 
enujch przed

28,

  Kredytu osobistego
aż do najwyższych kwot, hipotecznych po­
życzek pod najdogodniejszymi warunkami 
dostarcza H. Steinera przez rząd konccs. 
agentura pieniężna H. Steinera, Buda- 

peszt, ulica Aggleteki 5. 1366

N a u k i  b u c l i a l t e r j l  k u p i e c k i e j
udziela osobno za porozumieniem, zakłada księgi, 
przeprowadza Bzkoutra, kontroluje prowadzenie 
ksiąg, sp ec y a ln y  kurs b u c lia lte r y l  d la  k o b ie t  
od 1 grudnia — inVim uje L . K. Y E L T Z E , ulica  

Kraków ska l. 7 III. piątro 1322

  u<«^r.ycia ua otomanV, laiumoi-.iuj u"
dy vanów kościelnych i ołtarzowycli, jakoteż dywanów 
i nad łóżka.

I I I :  O d d z ia ł C U odu ików . Chodnik holenderski ot.
35, 4o Do, m anilla ot. 4 5 —75, jutowy et. 25— o. ełuiany i al im
wy od <-t. 3 5 - i  5o. - Chodnik kokosowy na ; -h ' i k( -ylarze

IV . O d d z ia ł F ira n e k  i portier, fciegan kie iu n it j . .~  
portjery "5 ct„ marokańskie zł. 1 2 0 , renai. ansowe zł. - 6 0 ,  modne le 
heranowe na głatkie ■ tle z frend/lam i zł 3 '4 0 -  e'70, i e , or ery 
szenetowy zł. 3'75. firanki odpasowane okdo zł 1 o 0 ,  17 1 .  3 50, — .

4 - ,  1 2 - - ,  story białe, kremowe i kolorowe w cle anokim v yknm n.u 
od zł. 2 ‘25 wyżej. . , ,

knidei 
na

t. , l'2i

i*  120  —

2 -.0 do 3 —
V III . O d d z ia ł  d la  to w a r ó w  li i i  rżan y  c li o/.apeb koł- 

’ • ‘ ‘ “m •' zarękawki tatr. ine, po zł." l'2o. 1'50, 2 —.
- • - —, bobrowy (uutrUj 4'—, 5 — zł., czap-

łn i i /i  d l  zł. wjźej 'Wielki wybór boa,

y i »m
vł.

ki fut od 1 il .  wyżej .................. .. ................................... ..
;arnn tr. » dumF" -u i dzn . yeh. „ad aiąeycb  »i“ z zarękawka, ezap

. I 1, . k A *  n ł a n n A n i .j i, ttU^ui^rza, 
] jW wato.^i 

i i z, ręka

, ' arw n i białe. W ielk i 
, fu ti.an y , 
i

~ " — x— 7  r
e \bór gotowyeh płaszczy 
uópowiednemi czapeczka-

dla
ko_
...lat

a u ł  v u . ^ f » e v

kremowe

' V.' O d d z ia ł K a p  n a  łó ż k a  i f °D  'W;d
>ców, 1 garnitur składający się z dwóch ka • m , jIhlirett -* e o" ~ - ---stw 7 b u r e tlgnHlli>Uc ®kKdójący sic z dwóch ka ■ ua ł izk • i ,  duej 

2 - _  2-50 a ' .a  7 56, 9 5 0 , 12 do 40. Obro y t.
K o c  e Tawern,.,u°- C~’ ^ uee flanelowe zł. 3 — , 3'80. 4 50 i < y “■
ue) z roun»e S 80; 5-50 1 w>'żeh  Kołti,T o szyw an c (watowa-
pd 1 2 0  wyżej —’ Z at^asu w ełnianego zł. 5'o0, nakrycie dla służbj

_• .y®* 4 k * t* t* ła ł I )e r  n a  k o n i e  zł. 1'20 i wvż«j, ua rv ia na
same i koce podróżne; Tigerfell-Im itation od ... 50, 8 .5 0 -1 2

, i a ł  W y b r a k o w a n e  d y w a n y ,  p-jedyn zo dy 
łAibo • 801ika, pojedyncze ś ienue dy m ik i ,  po^dyuc.e kapy na

i stoły, wysortowane dywany, resztki różnych ehodmko •, s /c ze - | p» .a» . s
C e a a .3 3 . i3 i : i  g - r a . t i s  i  f r a - a a c o

/a rne ,  _ _
bar.tnl 0" y,-b

ręaa-. .......i
IV . O d d z ia ł b lu z e k  w e łn ian ych , ji łwabnych dla
in. i rat-• i wi zor’ * ] pjnz , trykotowe od 2 zł. wyżej, Matiue. 
- j 1 ki . . : l.o..e  sukienne r jedwabne (Jupon)
X . O d d z i a ł  K o n l e k c y i  d z i e c i n n e j .  " atowaue i futrza­

ne, sukienki i \ rai -/.yki d z ie .:ii ,„l 1 do 12 lat — kapelusze i poń- 
•”zi z ki dzie inne, rekav iezki <. z i» .--nn . bielizna d i inna dla dowo- 
ua dzouych i doro , , . b .

X I .  O d d z i a ł  M o d n y  c l i  k a p e l u s z y  damskich . dziecin- 
b, iroju u, lawy* i f a P a v ,  v el.mv, : o ;o"k i  ,.r lążki aksamitne

i idw.ibne i _ L_rł ' jakoteż  w tz jo .a ie  di datk i  dla krawców i modniarek.
•V I I -  O tltlz iał P a ra so le , deszczoc lirouy  merbie i En 

tout ces dam; kie, Biel.zny m^pkiej 1 damsaiej .  jagerows i ej wełniane 
rękawiczki i hust , kapiszony, ;hustki koror bowi , t  / a rp y  wachl rze,  

ończechy i i ou.ii e.
V I I I .  O d d z ia ł K ę k a w i c z e k  incskich i da i “kich. glase,

du iskii i i t kieh,  ‘eź włóczkowe rękawiczki mę ie i -ram
6- ! , > ' e 6 i w y 1 r balo.rych rękawiczek we wszystkich
d ług .  id h i kolorach.

V I V. O d d z ia ł osobny dla ysyłyk na prowineyę.
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Poleca sie tafle! mLu d w ik a  S ta d tm u lle ra  i  e Lwie.
S > r « ł m ©  ^ g i o s / . e n S a  

od wyrazu petit*łi centa, tłustym  
petitem 3 centy.

Dzwonki szkolne i sygnaturki kościelne w 
wadze od 3 do 20 kilo po zł. 1 90 za 1 kilo 
po' > P i o r  C h r z t ę s t o w a k i ,  h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t a l n y  1. 1

!s E; t di',, ). SJS
Maszynki do strzyżenia włosów po zł.6.50
| | o  I n t e l l i g e n z p r u r n n g  przygotowuje w 

-N F języ k u  polskin lub niemieckim porucznik rezer- 
wow, ' Zgłoszę; ia : Adm inistracja Nadziei Lwów.
 _________ _ _______ ________1373

jg lubjekta  poszukuje się do handlu korzennego na 
^w prow ineyi, — bliższych szc ególów u d zh li firma 
Kercia i Jeżewskiego w Buczaczu, na ręce M. Le- 
liedow ieza 1371

ioczta G ra b o w n ic a  sprzeda parokonny 
wóz normalny. 1364

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 speeyalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka cbecnie ul. 
Zimorowieza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. 1385 
Na żadanie Poradnik pocztą zł. 1 50.

^ l a n i s ł a w  llo r s z o w sk l, L w ó w , forte - 
^ ^ p ian y , harmonium, instruinen:a mecoaniezne 
(aristony etc ). — Na raty. — Ilustrowane cenniki 
gratis. 1324

Willa 110wa z ogrodem  
800 kwadr, sążni

przy uHl , śc iętej Zofii 1. 25 ob k Wystawy 
krajowej i staeyi kolei  e lik tr}.zuej zaraz do 
sprzedania. W iadomtśoi udzieli J. Próchnik 

Lwów,  ul. Jagiellońska 2.
1334

B I U R O  604
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 2B.

ALBIN KRAJEWSKI
W i e d e ń ,

IV. Wied^ner Huuptstrasse 51. 
polski pierw szy dom kom isowy  

i przedsiębiorstwo wysyłkowe
poleca i dostarcza 1335

!!  w s z y s t k o ! !
czego kto tylko zażąda i eo w dział handlu 

i przemysłu wchodzi.
Cenniki w ysyła  na żądanie gratis I franko.

2 »pisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczona w 27 wydaniu wy­
szło dzieło radcy med. dr. Mullera.

Das ges lor te Aerven- 
and Sexn.Ł 1-Sy«?em.

Przesyłka \ kopercie /a  66 et. w znaczkach
lis to w y c h  " 497 |

Edward Bendt, Brannsehweig.

Barchany kolorowe w najnowszych 
wzorach metr od BO ct., chewioty 
na suknie metr od 45 et. poleca 

Magazyn F. Knauera i Syna 
Lwów, plac Kapitulny.

P rób k i na ż ą d a n ie  fran k o . 1293

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta­
niki włóczkowe i trykotowe, skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej, 

bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne
poleca M. Bałfab  .na następu 1380

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryaeki K.

Tinet. capsici compos
(Pain-Expeller),

wyraha ta n k i*  * t* U  RtaMant, 
f t waaaefcaaa aa 
■aW r h  aaeia , _____
ttoataó v  w ie lu  apteka** po 
M m k  a b .  1 JO , 7 0  i 4 0  kr. aa , 
b u M k ą . P r z y  rzkupe** ■ a l i t y  
kyó harda* m t n h y m  I w y -  | 
p M w f c 4 r j * d y * l *  ia*A i z 
*«to u— ą  marfer, „ k * t w i e ą u — -a f lj

| jak* p raw d ziw a . — C e n t r a l n y  B k ła d ;  
i f t a k a  Richtera pad Złetyia i w a n

—  w Pradn. »

BENEDYKT KOPERNICKi
o p tyk  i m ech an ik  „pod  K opern ik iem 44

L w ó w ,  p l a o  i w .  D u c h a  4 -2
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw g ićen eg o  odwachu),

poleca w wiel- 
liu i wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
cwikieiy,  lornety 
binokle, daleko 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwoni ów elektrycznych, 
W srelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prow incji załatwiam odwrotnie.

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . N iem oj ow akiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,
„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz ■ e wszystkich znaczniejszy h handlae
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
Ś . W .  S l i e m o j o w s k i e g o

we Lwowie, ulica H e ls iń sk a  1. 24. 
oraz Z w iązek  k ó łe k  ro ln iczy ch  w  K ra k o w ie .

N a je s ie ń  i z im ę
poleca swój świeżo zaopatrzony skład

loffarOi i  ftie U
jako to

S.ewioty w najnow. kolorach od 65 ct. 
Szewioty angielskie w najnowszych ko 

lorach 120 cm. szerokie od zł 1 20 
Diag.nale w najnowszych kolorach 120 

cm. szerokie od zł. 125. 
Himalaje w najnowszych kolorach 120 

em. szerokie od zł. 1 10. 
Kamgarny w najnowszych kolorach ~<) 

zł. 120.
Kamj-arny na pokrycia futer 130 cm.

szerokie od zł. 2 —.
Sukienka w najnowszych kolorach w 

cern od zł. I 30.
Kasany w najnowszych kolorach w 

nie od zł. I —
Flanelki francuskie w najnowszych ko 

lorach i wzorach od ct. 70 
Czarne Materye czysto wełniane gład­

kie w deseń i pasy ud ct. 90. 
B a r c h a n y  francuski.- i zwykłe. 
S p ó d n i c e  wełniane, sukienne, włócz­

kowe i jedwabne od zł. 2'50. 
N a j l e p s z e  

płótna czysto lniane, Obrusy i s e r w e t ­
ki czysto lniane, Ręczniki i Chusteczki 
czysto lniane i wszelkie inne lniane 

wyroby Sziriiugi i Szifony.
Próbki na żądanie fran o

K a r o l M a tla s
przedtem Wilhelm Sydor

Lwów, plac Maryaeki 1. 4.
Hotel Europejski. 1647

YcS**-1,

można miec w przeciągu 
15 do 25 minut%a 4  c t.

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
u lep szo n y m  do ogrza 

W t*  |  nia wody. — Wanny
W  J N l t .  blaszanne lakierowali ;•
^  ' J f l S  wanny cynkowe połą

czont z tuszem, poko- 
S S B W M r iowe tusze, pokojowe

parnie kuracyjne.
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie  

pokojowe polderowane.
F . BO U R D O N  1137

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
Na żądanie oenuiki gratis i franko.

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

poleca
II L B B  A TĘ

zbioru majowego.
l/i kilo Cougo 

„ Souchong czarna 
„ zbiór majowy .
„ Kaysow czarna .
„ Meiange de Lond.
„ W ysiewki herbaciane 
„ W ysiew ki herbaciane naj­

lepsze

w e L w ow ie, p lac M aryaeki 10,

zł. 1.60 
.  2 .-  
.  3 . -  
.  ’  

4.— 
1.30

1.60

647poleca najlepsae gatunki
k a w y

o snuku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta­
c j i  pocztowej. 4*/* kilogr. w woreczku: 
Portorico 9 .— ki. - .90
Cuba grubo ziarnista 9 50 „
Ceylon zielona 10.— #

„ „ przednia 10.40 ,
„ „ gruboziarn.10.75 ,
„ „ perłowa 10.75 „

Moeca' arabska arom. 10.75 „
Jawa złota 10.75 „

Z am ów ienia z p row lnoyi w y s y ła  s ię  odw rotn ą  pocztą .

—.96
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Magazyn Futer

we Lwowie,
przeniesiony został na

ul. Jagiellońską 1.12
do obszernego i według 

dzisiejszych wymogów 
urządzonego lokalui poleca 

się dalszym względom.
1194

CJ

Pewną pomoc przy gośccu, reumatyzmie
/ó liu  u o s ła b ie n ia  n erw ow em , n e w r a lg li ,  isc h ia s , nerw ow em  o sła b ie n ia  

żo łą d k a , bo iu  g ło w y , p a r a liż u , b ezsen n ości, b o lu  k rzy ża , w a d a ch  m le­
czo w y ch , o b strn k cy i i t. d. działa korzystni., przez pierwsze powagi lekar­

skie zbadany uprzywilejowany i regulowań się dajacy

e le k tr y cz n y Aparat do froterowania w ła sn eg o
S y i d e m i i  p r o f  d r .  T o l t a ,

OJznac ouy dyp'im em  honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowi uy wir" :m • -brnym medalem t  W eis 1890, złotym medalem a 
hy ' ni. zn ' ystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem ua wy­

stawie w Pradze 1891. 1286
3r,ekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilei 

J .  A n gen feld a  w  W ied n ia  I , S c h a le r s tra sse  18.

J A N  I H N A I O W I C Z
poleca w y ś m i e u  t e  m y d l ą  do m ycia twarzy, rąk i kąpieli.

w y szczeg ó ln io n e  10 m ed a lam i z a s łn g i i  2 dyp lom am i nznan la .
MYDŁO najprzedniejsze do go- 

leuia brody 25 -t.
MYDŁO M IUDAŁOW E, bardzo 

delikatne 0 ct.. 20 i z . ct.
MYDŁO ORYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rąk 40 ct.
MYDŁO ŻÓŁTKOW E, wydeli­

kaca, wyąładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 ct.

MYDŁO ZIOŁOW E, otęzymują-
lb się przez zgc zenit soLu
roślin aromatyczno - żywicz 
nyc-1., znakomite 25 c ł

MYDŁO PALMOW E, ,ada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 ct.

MYDŁO PACZULOW E, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i Sn ct.

MYDŁO O LIW NE, dla dzie i 
36 t.

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH  
przyjemne w utyciu, skutecz­
nie o c h r i-:a skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 ct.

MYDŁO BALSAM ICZNE, nczy- 
szeta skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO F IJoŁ K O W E  przyje­
mnej “ oni 35 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białośo 60 ct.'
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatością, nad­
zwyczaj deiiuatne i sp ecja l­
nie zastosowaue do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i w ybiele­
nia skóry na twarzy_60 ct.

MYDŁO GLICERYNOW E, bia­
łe  łatwo pieniące, wybęrnie 
o zyszeza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOW E prze­
źroczyste, zawiera 35°/„ czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wrływa na naskórek 2u. 75 i et.

MYDŁO GLICYRYNOW E, płyn­
ne, we flaszeozkach, o -zyszoza 
skórę on pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et,

MYDŁO PIASKOW E, do my i a 
rąk 25 et.

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od w szel­
kich wyrzutów 50 et.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

i w czasie epidem ji, celem  
, ochronienia od sakażenia się  

20 ct.
MYDŁO SIARKOW E, z w iel- 

kiem powodzeniem używa się  
do zniszczenia pryszczów i 
w szelkiego rodzaju wyrzutów  
na skórze 25 ct.

M 1DŁO  BĘDZW 1NOW E,bardzo  
korzystnie nżywa się do osu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROW E, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 et.

MYDŁO M IODOW E, do wydę­
li katnienia rąk, kawał. 10 et.

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 prc. ez, stej sm eły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głow ie  
39 ot.

MYDŁO SMOŁOW E GLICE­
RYNOW E miękczy i  oczysz­
czą skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 et. 

MYDŁO do CZYSZCZENIA
metali 25 et.korzystnie myć ręce, twarz,

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1 3, ul. Halicka 1. 11; 
F il ie : w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w CzerniowCach Rynek 1. 2, oraz we wszystkich

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 882

% Lrosarai Ł<*si*skte(» tu. Os»r»ieęktega i. lit io a  Wernera. (Sm ęgoa Wł. J. W e b e r .) P a p ie r  i  fa b r y k i p a p ie r u  i. Iia lfcaw afcicfe .


